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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyek.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakoyi i Adininistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. S ok ołow skiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakoyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
m i e j  s e o w a :
24 K. I ć w ie ró ro c zn ie  
12 K. | m iesięcznie  .

6 K. 
2 IC.

z a m i e j s c o w a :  jj
ro c zn ie  . . .  32 K , I ć w ie ró ro c zn ie  8 K. —  h. | ro c zn ie  . 
p ó łro c zn ie  . . 16 K. | m iesięcznie  2 K. 7 0 h . |  p ó łro c zn ie

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„ P rze w o d n ik  n a ukow y i lite rack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują ealo- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 5u h., drudzy 60 h. 
„P rze w o d n ik "  prenumerowany osobno kosztuje 8 X.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników S ok ołow skiego 
we Lw o w ie  Pasaż Kausm anna I. 9. W Paryżu wy- 
łąfjmie Agcncya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
inżynierowi galicyjskiego Namiestnictwa i 
płatnemu docentowi Szkoły politechnicznej 
we Lwowie, Stanisławowi Z d o b n i c k i o m u, 
tytuł nadzwyczajnego profesora.

Obwieszczenie.
Pisemne egzamina dojrzałości rozpo­

czną sie we wszystkich szkołach średnich 
13 maja 1907.

Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną
sie :

A) W g i m n a z y a c h :
1. w Bochni dnia 5 czerwca; 2. w Bro­

dach dnia 26 czerwca; 3. w Brzeżanach dnia 
3 czerwca; 4. w Buczaczu dnia 20 czerwca;
5. w Bąkowicach pod Chyrowem dnia 24 ma­
ja ;  6. w Drohobyczu dnia 25 czerwca; 7. w 
Jarosławiu dnia 27 maja; 8. w Jaśle dnia 
27 m aja; 9. w gimnazyum z jeżykiem wy kłado­
wy n  polskim w Kołomyi dnia 1 czerwca; 10. 
w gimnazyum z językiem wykładowym ru­
skim w Kołomyi dnia 10 czerwca; 11. w gi­
mnazyum św. Anny w Krakowie dla męż­
czyzn dnia 27 maja, dla kobiet dnia 14 czer­
wca ; 12. w gimnazyum św. Jacka w Krako­
wie dnia 1 czerwca; 13. w gimnazyum III. 
w Krakowie dnia 3 czerwca; 14. w gimna­
zyum IV. w Krakowie dnia 3 czerwca; 15. 
w gimnazyum żeńskiem im. król. Jadwigi 
w Krakowie dnia 21 maja; 16. w gimna­
zyum akademickiem we Lwowie dnia 27 ma­
ja ;  17. w gimnazyum II. we Lwowie dla 
mężczyzn dnia 15 czerwca, dla kobiet dnia 
25 czerwca; 18. w gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie dla mężczyzn dnia 27 ma­
ja, dla kobiet dnia 9 lipca; 19. w gimna­
zyum IV. we Lwowie dnia 3 czerwca, w od­
dziale równorzędnym dnia 17 czerwca; 20.

w gimnazyum V. we Lwowie dnia 1.0 czer­
wca, w oddziale równorzędnym dnia 21. czer­
wca; 21. w gimnazyum VI. we Lwowie dnia 
27 maja; 22. w Nowym Sączu dnia 10 czer­
wca; 23. w Podgórzu dnia 18 czerwca; -24. 
w gimnazyum z językiem wykładowym pol­
skim w Przemyślu dnia 27 maja; 25. w gi­
mnazyum z jeżykiem wykładowym ruskim w 
Przemyślu dnia 1 czerwca; 26. w gimna­
zyum I. w Rzeszowie dnia 5 czerwca; 27. 
w gimnazyum II. w Rzeszowie dnia 28 maja; 
28.' w Samborze dnia 25 czerwca; 29. w Sa­
noku dnia 12 czerwca; 30. w Stanisławowie 
dnia 27 maja, w oddziale równorzędnym 
dnia 27 maja; 31. w Stryju dnia 8 lipca; 
32. w gimnazyum z językiem wykładowym 
polskim w Tarnopolu dnia 14 czerwca, w od­
dziale równorzędnym dnia 1 lipca; 33. w gi­
mnazyum z językiem wykładowym ruskim 
w Tarnopolu dnia 14 czerwca; 34. w gimna­
zyum I. w Tarnowie dnia 27 maja; 35. wgi- 
mnazyuw II. w Tarnowie dnia 27 maja; 36. 
w Wadowicach dnia 13 czerwca; 37. w Zło­
czowie dniał 4 czerwca.

B) W s z k o ł a c h  r e a l n y c h :
1. W Jarosławiu dnia 10 czerwca; 2. 

w I. szkole realnej w Krakowie dnia 3 czer­
wca ; 3. w II. szkole realnej w Krakowie 
dnia 14 czerwca; 4. w Krośnie dnia 27 ma­
ja ;  5. w I. szkole realnej we Lwowie dnia 
27 maja; 6. w II. szkole realnej we Lwo­
wie dnia 1 czerwca; 7. w Stanisławowie dnia 
3 czerwca; 8. w Tarnopolu dnia 4 lipca; 
9. w Tarnowie dnia 1 czerwca.

C) V  L i c e a c h  z o ń s k i c }t:
1. P. Heleny Kaplińskiej w Krakowie 

dnia 26 czerwca; 2. p. Olgi Filippi we Lwo­
wie dnia 3 lipca; 3. Sióstr Nazaretanek we 
Lwowie dnia 8 lipca; 4. p. Wiktoryi Nie- 
działkowskiej we Lwowie dnia 1 lipca. 5. 
PP. Urszulanek w Kołomyi dnia 17 czerwca;
6. p. Maryi Zagórskiej we Lwowie dnia 1 
lipca.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 
marca 1907 1. 29.721 o rozporządzeniu c. k.

Ministerstwa rolnictwa z dnia 23 lutego 1907 
do 1. 6.900/953 o ograniczeniach dotyczących 
wprowadzania zwierząt z Bośnii i Hercego­
winy, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety 
lAoowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lioów, 7 marca.

Sprawa rozbrojenia.
Ze streszczonych wczoraj przez nas wy­

wodów rossyjskiego radcy stanu Martensa 
wynika, że najbliższa konfereneya haska — 
o ile da się to przewidzieć — wcale nie we­
źmie pod obrady sprawy rozbrojenia.

Ze jednak są starania, by ową drażliwą 
kwestyę postawić na porządku dziennym kon- 
ferencyi — to nie ulega wątpliwości. Przo­
duje zaś w nich Anglia, która pierwsza — 
co prawda dzięki szczęśliwemu ukształtowa­
niu się jej stosunków — przystąpiła do re- 
dukcyi swych sił zbrojnych.

Z Anglii też głównie wychodzi i dzisiaj 
dążności do wytoczenia kwestyi rozbrojenia 
przed forum konferencyi. W ostatnim ze­
szycie The Nation znajdujemy artykuł an­
gielskiego premiera Campbell - Bannermana, 
poświęcony sprawie rozbrojenia, czy też o- 
graniczenia zbrojeń. Autor przypomina, że 
pierwsza konfereneya haska odbyła się w 
tym celu, by umożliwić ograniczenie zbrojeń. 
Niestety nadzieje z nią związane zawiodły. 
Nie może to oczywiście zachęcać do dalszych 
prób, ale ci, którzy z góry odmawiają im 
wszelkiej racyi, powinni wprzód udowodnić, że 
w stosunkach politycznych zaszła zmiana tego 
rodzaju, iż poruszenie sprawy, uznanej w 
r. 1898 za słuszną, obecnie byłoby niewła­
ściwe, a nawet szkodliwe. To zaś, sądzi sir 
Ileyjy, byłoby trudno wykazać.

Jeśli w r. 1898 wzdychano do ulżenia 
ciężaru zbrojeń, o ileż bardziej pożądanom 
jestto obecnie, gdy one o tyle wzrosły. Nie 
może też autor zrozumieć, jakie mogłoby ztąd

powstać niebezpieczeństwo, gdyby konferen­
eya rozpatrywać miała sprawę rozbrojenia. 
Punktów starć pomiędzy mocarstwami nic 
przybyło od r. 1898, ani też nie zaostrzyły 
się one od tego czasu. Poczucie prawdopo­
dobieństwa pokoju wzmogło się, a teorya są­
dów rozjemczych nabrała tak rozległego za­
stosowania, że niepodobna było nawet ma­
rzyć o czemś podobnem w r. 1898.

Sądzi więc Campbell -Bannerman, że 
o jedno tylko obawiaćby się można — o to, 
iż rozprawa w kwestyi rozbrojenia odsłoni­
łaby niedostateczność gwarancyj pokojowych, 
a to naraziłoby na szwank całą moralną po­
wagę konferencyi.

" Co do stanowiska Anglii w tej spra­
wie — kończy autor — to jest ono zupełnie 
jasne. Znacznem okrojeniem budżetu armii i 
marynarki dowiodła Anglia, iż praktyka nie 
odbiega u niej od teoryi. Nawet morska po­
tęga Anglii nie ma charakteru zaborczego i 
nie stanowiłaby przeszkody w osiągnięciu 
powszechnego zawieszenia broni. Flota An­
glii nie jest zagrożeniem pokoju na morzach, 
a raczej jego rękojmią.

Nie poprzestając zresztą na artykule, 
wyraził się Campbell - Bannerman onegdaj 
w podobnym duchu w Izbie gmin, protestu­
jąc przeciwko ośmieszaniu idei rozbrojenia. 
Rząd angielski, biorąc ów przedmiot pod 
rozwagę poszedł tylko za prądem coraz sil­
niej ogarniającym poważne umysły. Gabinet 
angielski nie wahał się stanąć w pierwszym 

! rzędzie tych, którzy potępiają wzajemną nieu- 
| fność między mocarstwami, a w wyniku jej, 

ciągłym wzroście zbrojeń widzą przekleństwo 
naszej doby.

Tymczasem artykuł Campbell-Banner- 
mana wywołał już polemikę, mianowicie ze 
strony lempsa. Organ paryski w bardzo 
ostrym tonie zaznacza, że w uwagach angiel­
skiego premiera niema ani jednego punktu, 
którego nie możnaby zbić za pomocą wła­
snych słów autora. Co uprawnia sir Henrye- 
go, pyta Temps, do twierdzenia, że można 
było w sprawie rozbrojenia uzyskać porozu­
mienie w r. 1898 i że obecnie uzyskać je 
można ? Cóż na tej twardej ziemi, wyrażając 
się słowami k.s. Buelc wa, zmieniło się do te­
go stopnia, iżby już nie trzeba było konie-
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CÓRKA TUŚKI
PRZEZ

G ABRYELĘ ZAPGLSKĄ.

VI.

(Ciąg dalszy).

Pita otula się szalem i zgorączkowana 
kładzie się na kanapę w salonie. Słyszy, jak 
nakrywają do stołu, jak Marcysia przelatuje, 
trzaskając drzwiami, jak wracają chłopcy, jak 
ojciec przesuwa się przez salon, jakby automat.

I zaraz Pita wie, że Władzia odsunie 
krzesło, pokornie się ukłoni, powie: „Dzień 
dobry panu dobrodziejowi1' — i jeżeli mamy 
niema w pokoju, usta Władki zabłysną bia­
łym rzędem zębów.

Potem siadają wszyscy do stołu. Któż 
poda Władce na tacy jedzenie? — Pita ra­
duje się, że to nie una musi usługiwać tej 
dziewczynie. I dalej Pita w rozmarzeniu go­
rączko wem widzi swoje puste krzesło, i roz­
rzewnia się na myśl, że może tak zostać 
zawsze, że ona już nigdy miejsca w tern kolo 
nie zabierze.

— Taka jestem chora.... — myśli — 
mogę umrzeć.

I ta myśl bezwiednie jest dla niej tą 
sokratesowską boleścią, która jej sprawia 
pewną rozkosz.

Mogę umrzeć.... i nawet wolę — my­
śli, owijając się z głową szalem — nikt się

0 mnie nie troszczy. Ojciec prawda wszedł
1 zapytał mnie, czy głowa mnie boli, ale ja 
wiem, że niktby tu nie płakał po innie.... 
A stałaby w kościele, na wysukim katafalku, 
cała . biało i ludzieby przychodzili i mówili: 
„Jaka szkoda.... taka młoda.... taka śliczna..." 
Potem pogrzeb, na Powązki, a daleko szedłby 
może.... on, szedłby i mówił tak, jak inni: 
„Taka młoda, taka śliczna...." Szedłby bez 
kapelusza, bo tak się idzie za trumną.

I tu Pita gwałtem usiłuje uprzytomnić 
sobie, jak będzie on wyglądał na jej pogrze­
bie. Lecz dziw nad dziwy....

Nie on to idzie daleko za jej trumną. 
To idzie drobny, mniejszy jakiś człowiek. 
I jest odziany ubogo, zmarzły, bo tylko w 
mundurze. A mundurek ten wytarty, czapka 
w ręku i oczy dziwne, zwrócone na trumno 
Pity.

Ależ to.... Tarnawicz. Tak, stanowczo. 
Nie Ketling-rządca, lecz przyjaciel Mundka.

A te oczy, któremi patrzy w trumnę 
Pity, są pełne łez.

Dużych, lśniących łez.
Tych łez, które Lita ma w głębi serca, 

które tam są — ciche, smutne — och! — 
tak bezbrzeżnie smutne....

I  serce Pity zaczyna łkać, jęczeć, skar­
żyć się.

Z jej oczu też płyną łzy, gorące — 
i wsiąkają w szal.

Pita płacze i widzi tylko tę swoją tru­
mienkę szarą, wieńce białe, bukiety białe.... 
trumienkę o srebrno - złotym krzyżu i dwoje 
przecudnych oczu, wpatrzonych bezkreśnie 
i z niemą, cudowną rozpaczą.

Tam, w jadalni, obiad się kończy. Hałas 
odsuwanych krzeseł, lecz Pita się nie porusza.

Wizya pogrzebu jej znikła, ale wrażenie smu­
tku zostało.

Pita zagłębia się w rozkosz boleści. 
Dreszcze przeszywają ją coraz więcej, chwi­
lami zdaje się jej, że całe ciało jest z drutów, 
a te druty drżą całe, wibrują dziwnie, wstrzą­
sając nią. W gardle jej zaschło. Gdy poru­
szy głową, ma wrażenie, że leci w przepaść. 
Traci poczucie czasu i przestrzeni. To znów, 
chwilami, robi jej się dziwnie rozkosznie i 
błogo, i chciałaby, aby nigdy nikt nie wy­
rywał jej z tego stanu. Nagle czuje, że ktoś 
jej ramienia dotyka. To matka, ubrana, jak 
do wyjścia. Nigdy Tuśka nie wydawała się 
Picie tak piękna, tak wysoka w swej długiej 
etoli z czarnego futra, spadającej prosto od 
różowego podbródka aż do ziemi.

— Pito? jakże ci?...
— Nic, nic, dobrze mi...— bełkoce Pita.
— To kataralne. Pewnie wczoraj nie 

wzięłaś kaloszy. Jak wrócę, dam ci na poty. 
A nie zapomnij przymierzyć nowej bluzki. 
Panna Władzia już ją skroiła i za pół go­
dziny będzie musiała przymierzyć.

A w Picie coś dziwnego się dzioje, ja­
kiś strach, lęk, coś chce w niej krzyknąć 
przeogromnym głosem:

— Mamusiu! widziałam swój pogrzeb, 
srebrnego Chrystusa, białe hiaeenty... widzia­
łam, że Tarnawicz za moją trumną szedł... i 
miał na sobie jeden wytarty mundurek, a w 
oczach łzy... i śnieg na białe hiaeenty i na 
niego drżącego padał...

Tak chce wołać Pita i tulić się do czar­
nego, ciepłego futra, na którem błyszczą dwie 
srebrne klamry.

A tymczasem matka mówi dalej:
— Idę kupić wstawki do bluzek. Muszę

się spieszyć, bo Żydzi zamkną. Jaką chcesz 
wstawkę, wazką, czy szeroką?

Pita bełkoce:
— Szeroką!
Tuśka wzrusza ramionami :
— Niema sensu. Ja  dla siebie wezmę 

szeroką, bo się wyda. Ale ty jesteś jeszcze 
płaska, jak deska, więc lepiej zakładki i wa­
żkie ażurki. Co ?...

— Dobrze!
— Znów grymasisz ? Moja kochana, 

pozwól matce mieć więcoj rozumu od ciebie. 
Ja wiem lepiej, co dla małej dziewczynki 
przystoi.

— Tak! — myśli Pita — mama jest 
bardzo, bardzo wysoka, a ja jestem mała, 
mała dziewczynka... bardzo biedna, bardzo 
maluśka.

I tuli się do kanapy, tuli się w swój 
szal, który wydaje się jej niedostatecznem 
okryciem.

Tuśka przykłada rękę do czoła córki:
— Rzeczywiście... masz głowę rozpa­

loną. Proszę cię, nie ruszaj się. Wstąpię do 
apteki i kupie ci aspiryny. Bądź zdrowa.

Wychodzi rosła, silna, pełna życiowej 
siły, i idzie przez kuchnię, aby upomnieć 
Marcysię o napalenie powtórne w piecu, w 
saloniku.

I za chwilę tylko maszyna w jadalni 
turkoce pod wprawną ręką panny Władzi. 
Pita widzi jej zgarbioną postać.

— Jaka ona brzydka — myśli.
I nagle niewiadomą asocyacyą wrażeń 

dostrzega jakby postać ojca obok szwaczki. 
Ojca przecież niema. Jest w cukierni, na ga­
zetach, zresztą to był cień, myśl tylko...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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cznie być kowadłem, lub młotem ? A wszakże 
interesa ekonomiczne i polityczne namię­
tności nic nie utraciły ze swej mocy i wi­
dzieliśmy po pierwszej konferencji haskiej, 
jak silną przewagę mają one nad teoryą po­
wszechnego pokoju. Patrzyliśmy na rozlew 
krwi w Transvaalu, na okropieństwa wojny 
rossyjsko-japońskiej; byliśmy świadkami prze­
silenia w Marokku. Któż będzie śmiał twier­
dzić, że choćby jedno z tych zdarzeń można 
było pohamować? Ba, gdyby świat był je­
dną ze szczęśliwych wysp, opisywanych przez 
Waldeck-Kousseau, „dość bogatą, by swych 
mieszkańców wyżywić, a za ubogą przecie, 
by ściągnąć na siebie zabór“ ! O tein wszakże 
nie podobna marzyć, by konferencya haska 
taką uzyskała powagę, iżby od niej zawisło, 
dyktować pokój lub wojnę. Bzecz jasna, że 
konferencya nie uchyli się od omówienia 
spraw, które przed nią wytoczone zostaną; 
jednakże, czy nie szkoda popisów retory­
cznych, skoro rzeczą jest pewną, że przewa­
żna liczba mocarstw uważa porozumienie w 
sprawie rozbrojenia za niemożliwe.

„Pozostawmy konferencji haskiej — 
pisze letnps dalej — charakter zebrania pra­
wników, zdolnego stworzyć niejedno pożyte­
czne dzieło, lecz tylko w pewnym ściśle o- 
graniczonym zakresie. Konferencya może sko- 
dylikowaó prawo wojenne, a już tern samem 
ogromnie się zasłuży. Nie próbujmy wszakże 
wprowadzić jej na drogę iiuzyj niemożliwych 
do urzeczywistnienia. Gdyby wśród ogółu roz- 
krzewiła się legenda, iż konferencya haska 
potrafi ugruntować spokój powszechny, na 
jakież gorżkie rozczarowanie narazilibyśmy 
ludzkość!

„Aby temu zapobiedz — kończy fran­
cuski organ — należy wypowiedzieć prawdę. 
I to jest właśnie prawda, co tu mówimy11.

I n a r la i i lo  Bzeszy n i i K t i i i
i Sejmu pruskiego.

Podczas dyskusji nad kredytem kolo­
nialnym w parlamencie Rzeszy stwierdził 
dyrektor kolonij, D e m b  n r  g, że stanowiące 
przedmiot obrad przedłożenie jest identy­
czne z przedłożeniem z ostatniej sesyi. 
Wprawdzie od czasu ostatniej dyskusji usta­
ły kroki nieprzyjacielskie w Afryce, lecz 
stan, jaki tam zapanował, nie jest bynaj 
mniej normalny. Możliwa będzie redukcja 
wojsk o 600 żołnierzy, jakoż mówca zamie­
rza przedłożyć projekt takiego zmniejszenia 
wojsk.

Dernburg stwierdził następnie z zado­
woleniem, że naród niemiecki zajmuje obe­
cnie przyjaźniejszą postawę wobec kolonij w 
Afryce,

Mówcy z większości popierali przedło­
żenie.

Poseł F e h r e n b a c h  (centrum) mó­
w ił:  Byliśmy dnia 13 grudnia z. r. gotowi 
uchwalić rządowi z żądanych 29 milionów, tyl­
ko 20 milionów. Od tego czasu sytuacja nasza

13)

P R Ó Ż N O Ś Ć .

(Z francuskiego).

VI.
(Ciąg dalszy).

Przez cały początek obiadu nie mogła 
myśleć o czein innem, oburzona i zasmuco­
na: co za rozpacz, że nigdy nie można dojść 
do porozumienia!

Czemu Michał nie chce objąć posady 
po La Dave w domu zdrowia i w żłóbku? 
Przyznała sama sobie, że nadzieja spotykania 
go codziennie przy wspólnej pracy, gdyż po­
święcała swoje poranki na pełnienie ocho­
tniczych obowiązków infirmierki, dozorczyni, 
tak, ta nadzieja przedewszystkiem podykto­
wała jej ten krok, który uczyniła prosząc 
ojca, aby mu to zaproponował. Że Michał 
był dumny, niewdzięczny — nie chciała so­
bie pozwolić na tę myśl nasuwającą się mi- 
mowoli — to jeszcze mniejsza!. Ale, że był 
tak szorstki wobec niej, jakiem prawem? Ta 
niesprawiedliwość najbardziej ją  bolała. Już 
i matka jej złem okiem patrzyła na miłosier­
ne obowiązki, które Alicja wzięła na siebie, 
a które, według niej, nie zgadzały się /  Wy­
sokiem stanowiskiem, które w świeeie zajmo­
wali. Odstąpienie Michała pozostawiało ją 
bardziej jeszcze osamotnioną i bezsilną i wra­
cało jej zniechęcenie do jej trybu życia.

Spojrzała na siostrę, która zdawała 
.się. rozkoszować tern szczęściem, że żyje, 
przesuwając wzrokiem do okoła stołu, ciesząc

polepszyła się. Odrzucamy zatem także i te­
raz przedłożenie rządowe, które domaga się 
29-inilionowego kredytu. Głosowalibyśmy za 
29 milionami, a ewentualnie za pokryciem 
brakujących dalszych kwot zapomocą oso­
bnej ustawy. Żywimy również uznanie dla 
czynów naszych oficerów i żołnierzy, nie 
będziemy jednak mogli oświadczyć się za 
najwyższem zaopatrzeniem dla nich wobec 
okoliczności, iż także bohaterów z r. 1870 i 
1871 tylko bardzo skromnie zaopatrzono.

P. L e d e b u r  wywodził: Obecnie po
nastaniu pokoju, ma pozostać w Afryce po 
1 kwietnia 7.000 żołnierzy. Ztąd pochodzi 
powszechna opinia w kraju i zagranicą, że 
rząd utrzymując tak liczne wojsko w Afry­
ce, ma jakieś inne plany.

Gdy mówca wciągu swej mowy oświad­
czył. że kanclerz Rzeszy także dziś zanie­
dbał swych obowiązków i nie przybył do 
parlamentu, zwrócił prezydent Izby P a a- 
s c h e uwago mówcy, że nie ma prawa kry­
tykować kanclerza. Wywody Dernburga w 
celu stwierdzenia ekonomicznego rozwoju 
Afryki, uważa mówca za fałszywe. Dern- 
burg — powiada — chce nam oczy za­
mydlić.

Przewodniczący przywołuje mówcę do 
porządku.

P. L e d e b u r :  Jest to niesumiennośó 
ze strony Dernburga.

Przewodniczący ponownie upomina p. 
Ledobnra, który mowę swą zakończył sło­
wami : Zwalczamy politykę kolonialną w o- 
góle.

P. Sc h r  a d e r (wolnomyślne stronni­
ctwo ludowe) sądzi, że wywodów Ledebura 
nie należy brać na seryo. Nikt w Anglii nie 
ma tak bujnej fantazji, aby sądził, że Niemcy 
mogliby tymi kilku tysiącami żołnierzy zdo­
być Afrykę południową.

Dyrektor kolonij D e r n b u r  g odpierał 
zarzut p. Ledebura, jakoby rząd udzielił par­
lamentowi fałszywych lub niezupełnych in- 
formaeyj. Nie można powątpiewać o wielkiej 
wartości kolonii w Afryce południowo-zacho­
dniej — skoro się zważy, że stan czynny 
przed powstaniem jeszcze wynosił 20 milio­
nów. Yorwiirts pisał 20 grudnia: „Byłoby 
wielką korzyścią dla Niemiec, gdyby pozbyły 
się jak najprędzej kolonij“. To jest przyczy­
na — mówi Dernburg zwrócony do socjali­
s tó w — że panowie tylko w połowie tak silni 
wróciliście do parlamentu. Dyskredytujecie 
moją osobę, gdyż nie udało wam się zdy­
skredytować sprawy!“

W Izbie posłów Sejmu pruskiego pod­
czas dyskusji nad budżetem ministerstwa 
kolei, wystąpił wczoraj, we środę, p. Gr a b -  
s k i przeciwko zakazowi sprzedaży polskich 
gazet na dworcach kolejowych i wyraził na­
dzieję, że małostkowe to zarządzenie będzie 
zniesione. Mówca żalił się dalej, że w okoli­
cach polskich nie buduje rząd kolei, kryty­
kował anti-polską politykę ministra kolei, 
który zakazał urzędnikom, a nawet robotni­
kom kolejowym rozmawiać po polsku i zmusił 
ich do wystąpienia ze „Straży11, chociaż to­

się, że patrzą na nią. Nie zazdrościła jej je­
dnak takich powodów zadowolenia, szczegól­
nie widząc, jak ten biedny Juliusz ponuro 
wyglądał. Spojrzała na matkę, która wyda­
wała się uosobieniem władzy i dumy i prze­
niosła z czułością myśl i wzrok na ojca. Ja­
kiś tajemny instynkt mówił jej, że ojciec 
cierpi, czuje się starym i smutnym. Ona je­
dna w tym domu troszczyła się, że on ni­
gdy spoczynku nie zażywa, zarabia pieniądze 
i wydaje bez rachunku. Biedny ojciec! On 
także nie wydawał się szczęśliwy. Nie, nie­
podobna, aby to życie płytkie było prawdzi- 
wem, zdrowem i dobrem życiem.

Śmiały wyraz, jaki wyczytała na obli­
czu Le Vigreux, patrzącego z poufałością na 
Romanę, zranił jej dziewiczą duszę, jak gdy­
by do niej był zwrócony; i to nie po raz 
pierwszy doznawała tego nieokreślonego, ale 
dotkliwego cierpienia, gdyż kochała Romanę 
i nie chciała jej mieć nic do zarzucenia. 
Widząc swoją matkę, rywalizującą co do mło­
dości z kobietami o piętnaście lat młodsze- 
mi, doznawała uczucia zawstydzenia jako 
córka. Po raz setny, tysiączny czuła, że dła­
wi się w tein otoczeniu, którego sprzeczno­
ści ją raziły, w którem jej rzeczywiste upo­
dobania, intelektualne potrzeby, nie mogły 
się przejawić, w którem musiała się stoso­
wać do trybu życia innych, oddychała za 
ciężką atmosferą na swoje płuca.

Myślała o swojej przyjaciółce Floren- 
cyi, która robiła co jej się podobało, sarna 
jedna, bez rodziny, w Paryżu przygotowy­
wała się do doktoratu es lettres, chociaż nic 
ją do tego nie zmuszało. Ale miss Smolett, 
Angielka, miała swobodę działania. To, co 
nikogo nie dziwiło w jej postępowaniu, ra­
ziłoby w Alicyi. skazanej, jak wszystkie inne 
młode dziewczęta francuskie, na życie pod 
władzą rodzicielską, w oczekiwaniu na wła­
dzę mężowską. I przypominała sobie ich po­
wrót w tramwayu z wykładów w College de 
France, dobry uśmiech przyjaciółki, zawsze

warzystwo to nie ma wcale dążności nieprzy 
jaznyeli dla państwa i zmierza tylko do po­
dniesienia ekonomicznego polskiego narodu.

Na zarzuty te odpowiedział minister 
kolei żelaznych B r e i t e n b  ach .  „Sraż11 — 
mówił minister — jest narodowem polskiem 
stowarzyszeniem, zmierzającein do urzeczy­
wistnienia wielkopolskiej idei.

P. C z a r  li ń s k i  woła: (Idzie dowód 
na to ?

Minister B r  ei t en  b a e h : Starostowie 
starają się rozpowszechnić bojkot Niemców. 
Jest obowiązkiem zarządu państwowego sta­
wiać zaporę tym dążnościom. Zupełnie słu­
sznie postępuje zarząd państwowy, zakazując 
swym urzędnikom i robotnikom! należenia do 
takich stowarzyszeń. Oporni zostaną wydale­
ni. Pod tym względem nie przyrzekam wcale 
zmiany w postępowaniu rządu. Go do plaka­
tów kolejowych w języku polskim, sprzeci­
wiam się tomu żądaniu. Pruski zarząd pań­
stwowy spodziewa się, że Polacy wypełnią 
swe obowiązki, i musi przyjąć za pewnik, że 
wszyscy, którzy korzystają z naszych urzą­
dzeń państwowych, uczyli się po niemiecku 
i o tyle po niemiecku umieją, aby zrozumieć 
niemiee ki o ogłoszęn ia.

Na tem obrady przerwano.

Wrażenia petersburskie.

(Korespondenci/a w łasna „ Gazety Lwowskieja
28 lutego 1907.

Telegraf doniósł przed paru dniami, iż 
w mieście, dajmy na to. Ohłupskn wybrano 
na posła do Dumy państwowej niejakiego 
Klima Trofimowicza Mukomołowa. Depeszo­
wy styl oznajmia, iż poseł jest „bezpartyjny 
prawy, russki, prawosławny, skończył szkółkę 
wiejską11...

Klim Trofimowiez pamiętał poprzednika 
swego... Jak go to szanował sam nawet 
isprawnik ?

To też zdziwiony był niemało, gdy pan 
isprawnik potraktował go po wyborze na po­
sła, jak dawniej, jak przeciętnego śmiertel­
nika. I nie podając mu nawet reki — rzekł 
sucho :

— Doniosłem już gubernatorowi, że 
wy, Klim Trofimowiez, skrajnie prawy...

Isprawnik  całkiem jakiś inny, niż rok 
temu — pomyślał nowy poseł. Prawda! 
dumny on taki i hardy od wtedy, gdy na 
podstawie § 129 wziął za kołnierz byłego 
posła Tarasa Gawlenko-Sidoreńko i wsadził 
go po prostu do aresztu. Tak tak, my­
ślał Klim Trofimowiez — od tego czasu i po­
zbył się szacunku dla nietykalnej osoby 
przedstawiciela narodu. 'lempoe.i m utanfur...

Nikt nie odprowadzał Klima Trofimo­
wicza na stację kolejową, nikt z urzędni­
ków. Ale znalazł się jakiś poczciwiec, który 
szepnął konduktorowi, że to nie pospolita 
osoba Klim Trofimowiez, a nowo wybrany 
poseł dnmski z guberni i Obirałowskiej...

Tak szacownej osoby konduktor nie

gotowej do wzmocnienia jej odwagi, urok 
jej głosu z delikatnym obcym akcentom. 
Przypominała sobie, że wymawiano jej tę 
przyjaźń i dlatego tylko ją  tolerowano, bo 
miss Smolett, surowa w zachowaniu jak pra­
wdziwa Angielka, posiadała przytem klucz 
złoty, talizman, otwierający wszystkie wrota.

Gdyby nie Florencja, samotność jej 
byłaby nie do zniesienia. Komu się zwierzyć? 
Zajęcia i troski jej matki i siostry były tak 
różne od jej własnych. Ojciec, tak dobry i 
czuły w gruncie rzeczy, zaledwie był widzial­
ny w godzinach posiłku, a jedyna istota, ku 
której serce jej wyrywało się w zaufaniu, 
Michał, miał sobie za punkt honoru być albo 
szorstkim albo porywczym, a nigdy tym Mi­
chałem, pełnym poważnego współczucia, o 
którym wiedziała, że jest takim, gdy się. po­
chyla nad łożami chorych, albo przy swoich 
naukowych poszukiwaniach w laboratoryurn. 
Gdy naprzykład prosiła go o radę w wybo­
rze książki do czytania, wymawiał się z iro­
nicznym wyrazem. Odwoływała się do jego 
wiedzy? Odpowiadał szybko i ogólnikowo. 
Dzieliła jego zdanie? Czuła, że natychmiast 
sztywnieje. Nawet milczenia ich, pełne przy­
musu, potęgowały nieuniknione starcia w sło­
wach. o których zapomnieć nie mogli.

W uszach jej brzmiał obraźliwy kom­
plement, wyrzeczony przed chwilą co do pro­
jektów małżeństwa, owego „szczęśliwego11 wy­
boru, jak się szyderczo wyraził.

A jakże mógł wiedzieć, czy ten wybór 
był szczęśliwy lub nie? Pan de Boyseon ni­
gdy jej przynajmniej nie zrażał,nie martwił, 
nie upokarzał. Od trzech miesięcy, odkąd go 
spotykała w towarzystwie, nie czynił on na niej 
wprawdzie szczególnego wrażenia chyba trochę 
zaciekawienia wobec osoby nieznanej, ale też 
nie mogła powiedzieć, aby to wrażenie było 
niekorzystne. W tej chwili właśnie, gdy Mi­
chał wysilał sio na okazywanie jej pogardli­
wej obojętności, młody oficer otaczał ją  wzglę­
dami, pełnymi szacunku i galantoryi. Jeżeli

puścił do zwykłego wagonu. Dygając uniże­
nie, rzekł:

— Pożałuj s! a, tu osobny przedział, tam 
jedzie dwóch posłów...

Klim Trofimowiez zaszedł do przedzia­
łu. Co za licho spiknęło się na mnie?... po­
myślał. Ławka po lewej stronie była zajęta. 
Nie pozostawało nic innego, jak zająć miejsce 
na ławce prawej.

— Toż to ci pech ! — rzekł rozsiada­
jąc się na ławce — i isprawnik zaliczył 
innie do prawicy i tn w pociągu siedź na 
ławie po prawej stronie!... Ale... pozwólcie, 
że się przedstawię: członek Dumy państwo­
wej z gub. Obirałowskiej, Klim Trofimowiez 
Mukomołow...

— Ahl... znamy... Czytaliśmy w gaze­
tach... Zdaje się, że bezpartyjny prawy...

— No, isprawnik podał innie, jako ta­
kiego... Ale... jakby to powiedzieć?!... lim... 
hm ?...

— Nic nie szkodzi! — rzekł jeden z 
towarzyszów podróży... Nas obu podali za 
skrajnio lewych... Ale przecie, nie będziem 
kłócić się w drodze. Na to dosyć czasu w 
Dumie...

— Pewnie, pewnie... Ale razem kupą 
pójdziein za naród !...

— Dajcie rękę uścisnąć — towarzy­
szu! Taki to wy i prawy. Naturalnie razem, 
kupą!... A palicie może papierosy?... Dosko­
nałe mam. Spróbujcie bodaj jeden. Co za 
woń ?

Klim Trofimowiez poczuł się w swojej 
godności. Jako dobrze wychowany człowiek, 
poczęstował towarzyszów podróży lcazianką. 
zapalił wonne cygaro i zaraz nawiązał sze­
roką rozmowę o braku ziemi, o bezprawiach 
urzędników, o popach i t. d. Ale poczuł, że 
robi się mu jakoś niewyraźnie, że chce mu 
się spać. Długo mozolił się, aż nakoniec od­
ważył się na krok stanowczy:

— Izwinietic, (j as pada, że ja trochę 
prześpię się. Całą noc to człowiek stracił na 
rozmowach z narodom żeby wiedzieć, czego 
mu potrzeba, czego żądać w Dumie od rzą­
du?... Tak i nie zdrzemnął się...

— Ależ — bez ceremonii... kładźcie 
się spać... kolego...

Pociąg przybył już do Moskwy. Wszy­
scy pasażerowie wyszli z wagonów. A Klim 
Trofimowiez spał, jak zabity. Nareszcie roz­
budził go konduktor :

— Wasza czesi.... być może wy zasła­
bli, że tak twardo spicie ?

Ki im Trofimowiez, jak każdy russki} 
czełnwiek, ruchem instynktownym sięgnął do 
kieszeni. I z największem przerażeniem spo­
strzegł brak portfelu. Naturalnie podniósł 
krzyk, gwałt....

— Okradziono mnie!.... wolał. Gdzie 
moi towarzysze podróży?....

— Uspokójcie się.... oni jeszcze w Sier- 
pucliowie wysiedli, — objaśnił konduktor.

Nowo wybrany poseł został w fatalnem 
położeniu. Posłał telegramy do Sierpuchowa. 
do Tuły, do Kaługi. Ależ czy w Rossyi kie­
dykolwiek znaleziono złodziei kolejowych ?!.... 
Całe szczęście, że Klim Trofimowiez telegra-

BCSB

z początku prawie jej się nie podobał, jako 
nieco mdły i zarozumiały, ulegała teraz do­
datniemu wrażeniu, jakie wywierał, w skro­
mnym czarnym fraku, brunet, szczupły, z pro­
filem jak na medalu, z ciemną cerą i wynio­
słem a zamglonem spojrzeniem.

Mówił o podróżach, opowiadając w ane­
gdotyczny sposób, trafiający do umysłu mło­
dej dziewczyny, o Afryce kolonialnej, o pu­
szczy, o chatach dzikich, o obozach i strze­
laniu do czarnych ludzi, podobnych do wiel­
kich małp. Należał także do garnizonu w 
Iudo-Chinach i wszystkie te obrazy pól, pa- 
god i mrowiska żółtych tłumów przesuwały 
się jak żywe przed oczami Alicyi. Zachwy­
cała się tem życiem po za obrębem ciasnych 
konwencyj Europy; lubiła by podobne po­
dróże i niebezpieczeństwa nie przerażałyby, 
jej jak jej się zdawało, u boku zaufanego 
towarzysza.

Zdziwiła się nagle, że ta rozmowa przy­
jemność jej robi. On ze swojej strony, z po­
czątku, ulegając życzeniu matki, widział w 
Alicyi tylko jej posag; a teraz odkrywał w 
młodej dziewczynie, charakter osobisty, po­
ciągający i pełen dumy, którego nie spostrzegał 
u innych panien. Próżność jego podnieconą zo­
stała i starał się odtąd podobać.

Michał, po przeciwnej stronie stołu 
miał całkiem jasne poczucie niebezpieczeń­
stwa, które mu groziło. Alicya nie była za­
lotna, ożywienie jej oblicza można było przy­
pisać tylko temu, że na prawdę sąsiad ją 
zajmował. I nie mógł nie przyznać, że Boy­
seon posiada niebezpieczny urok.

Zazdrościł mu jego urody, chociaż uzna­
wał, że była antypatyczna. Całkiem niesłu­
sznie Michał miał zawsze przekonanie, że 
jest szkaradny i będąc jeszcze młodzieńcem, 
nieraz nad tem cierpiał.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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fował toż do Obłupska, zkąd przysłano mu 
pieniądze.

— St. Pitierburg.... wołali konduktorzy.
Klim Trofimowicz czytał w gazetach

zeszłorocznych, że posłów przyjmują na dwor­
cu reprezentanci rządu. Nic podobnego! Na 
równi z setką innych śmiertelników wyszedł 
z wagonu nowy poseł „bezpartyjny prawy" 
i skierował swe kroki do najbliższego ho­
telu.

- Tylko dajcie tani numer.... Ja taki 
to a taki. Oto pasport....

Nie’ przeszła godzina, jeszcze rzeczy 
nie zdążył rozpakować, gdy zapukano do 
drzwi:

— Ozy można? Pozwólcie, że się, przed­
stawię : reporter dumski gazety Ucho. Chciał­
bym z wami pomówić parę minut, jeśli nie 
przeszkadzam?....

— Ależ proszę, proszę.... Może czaju 
stalcanczyk?.... Tylko ja z dziennikarzami 
nigdy dotąd nie rozmawiałem. Pomiłujtie.... 
Wy uczony człowiek, a ja wiejską szkółkę 
skończyłem tylko....

— Jak zapatrujecie się na zadania, ja ­
kie ma przed sobą Durna państwowa?

— Naturalnie, to jest,.... hm.... jeszcze 
nie pomyślałem.... naturalnie, żeby było le­
piej....

— Wy napewno jesteście za amnestyą 
zupełną, za zniesieniem sądów wojenno-po- 
lowycłi, odpowiedzialnością ministerstwa, za 
odezwą wyborską?.... Pan Mukomołow....

Reporter dumski Ucha zaczął coś pisać 
w notatniku.

Klim Trofimowicz stropił sio i zapytał 
po małej chwili dyskretnie:

— A co to wy tam zapisujecie w no­
tesie? Przecież dotąd nic nie powiedzia­
łem !.... Oj-joj! tylko, żeby z tego nie było 
żądny cli przykrości....

— Ależ czego tu się obawiać?! — za­
krzyknął reporter. Przecież teraz wolność 
słowa. Dajcie jeszcze swoją fotografię, bo my 
jutro wydajemy numer ilustrowanny....

Na drugi dzień Klim Trofimowicz uj­
rzał się wydrukowanym. Pył dumny z tego. 
Ha! ba!... — pomyślał — za trzy dni u na­
szego popa na imieninach będą wszyscy czy­
tać Ucho i pomyślą sobie zaraz:

— Ej ! ten Klim Trofimowicz, .to nie 
taki głupi, jak się zdaje. Odrazu został wiel­
kim człowiekiem.... Aha, co to tu za ogło­
szenie? Takby, jak dla mnie.... Warto popa­
trzeć. I tak człowiekowi nudno.

Zaszedł tedy do domu, w którym było 
do wynajęcia pomieszkanie dla „członka Dumy 
u samotnej darny". Przyjęła go osoba wy- 
szininkowana na twarzy, półnaga. Klim Tro­
fimowicz zachwiał się ze wzruszenia. Prawda! 
Dziesięć lat był wdowcem i nie utrzymywał, 
wierny nieboszczce żonie, stosunków7 z ko­
bietami.... A potem zaszedł w klub, gdzie go 
obrano do grosza z pieniędzy. A kiedy wra­
cał nad ranem do domu i nucił cos' pod no­
sem — stójkowy zabrał go w chołodnuju. 
Tak zaznajamiał się nowy poseł z życiem 
stolicy....

* **
— No.... Ależ to teraz niebezpiecznie 

żyć biednemu człowiekowi na świecie?!.. 
Tylko patrz, abyś nie dostał się do krymi­
nału!... Dziś wr Petersburgu mogą ciebie are­
sztować dwadzieścia razy na dzień, bo niema 
takiego nazwiska, które” byłoby jedynem w 
stolicy. A ten imiennik, jakżeż łatwo może 
narobić nieprzyjemności? On może być bom- 
bistą, anarchistą, komunistą, rewolueyonistą, 
albo jakim tam innym kramolnikiem....

Bo przecież teraz pełno włóczy się po 
całej Bossyi przestępców politycznych... 
A przecież nawet najporządniejszy obywatel 
nie może ręczyć, iż w Petersburgu niema 
jego imiennika.... I właśnie taki imiennik 
może najporządniejszego w święcie człowieka 
zaprowadzić przed sąd wojenno-polowy....

Ostatecznie trzeba zmienić nazwisko! 
Siedziałem cały dzień i myślałem, jakby to 
przezwać się?... Ale ledwo wymyślę nowe 
nazwisko i popatrzę do księgi adresowej, a 
fu — okazuje sio, żo taki to a taki dawno 
mieszka w Petersburgu. Wprost rozpacz ogar­
nia! Jeśli nie zwaryuję?... Mało, brać pod 
uwagę Petersburg. A czyż imiennik nie może 
znalesć się w7 jakim Taganrogu lub Cher­
sonie ?....

Nareszcie wymyśliłem. Będę nazywać
sic: Esperantow ■ Biezpartjonow   Takiego
pseudonimu niema chyba nawet pomiędzy 
aktorami prowincjonalnymi.

Chodziłem do senatu z podaniem. Urzę­
dnik, przyjmujący podania, pytał mnie, z jakiej 
przyesyny zamierzam zmienić nazwisko? Prze­
cież — powiada — nazwisko Pomerancew, 
t. j. dotychczasowa, brzmi wcale niebrzydko. 
Wyjaśniłem mu, że czynię to z obawy przed 
sądem wojennym.... Urzędnik wzruszył tylko 
ramionami, ale podanie przyjął.

Nie jestem uspokojony, bo mi na imię 
Grzegorz. A przecież Griszka Otrepio^w... tyl­
ko pomyśleć!... A ołiec Pietrow — też Grze­
gorz. Chodziłem już do konsystorza i zapy­
tywałem, czy nie możnaby zmienić imienia? 
I kiedym objaśnił urzędnikowi przyczynę 
mego zamiaru, on jakoś dziwnie popatrzył 
na mnie, wzruszył ramionami i zapytał, czy
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nie mam bliskich krewnych w Petersburgu? 
A jemu co do moich krewnych ?...

Kilka dni temu przyszedłem po pen­
sję. Jak zwykle 20-go.

— Pan Pomerancew7? — zapytuje mnie 
kasyer.

— Tak, naturalnie, że Pomerancew! — 
odpowiadam.

— A czy pan nie chciałby, żeby go 
w tej chwili aresztowali, panie Pomerancew?

Całkiem spokojnie wyjaśniłem mu, że 
nazwisko moje tylko czasowe, tak samo imię 
Grzegorz... A tu urzędnik spoglądnął na 
mnie jakoś dziwnie i zapytał, czy nie mam 
bliskich krewnych w Petersburgu? Cóż to? 
będę jeszcze odpowiedzialny przed sądem 
wojenno-polowym za moich krewnych? — 
pomyślałem. — Ot! do czego doszło?...

W dziennikach piszą codziennie o re- 
wizyaeh. Trzeba będzie kupić: wódki, ka­
wioru, serów, sardynek. Bo jakże to? Prze­
cież nie wypada przyjąć na sucho?! Chyba 
pójdę na polieyę i zapytam, kiedy u mnie 
będzie rewizja ?

Byłem. Prystaw  mnie napędził... Za co?
A jednak mnie aresztowali... Mimo 

wszystko!... Siedzę razem z innymi polity­
cznymi. Między nimi wńelu członków trzy­
nastej Dumy państwowej. Obiecałem im. że 
kiedy zostanę ministrem spraw7 wTewnętrznyeh 
i przemysłu złotniczego, wszystkich' ich wy­
puścić na wolność rozkażę.

Nie dziwcie się — to wyjęte z dzien­
nika waiwata i...

Dr. St. Z.
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Lwów, 7 marca.
— Kalendarz.
P i ą t e k  (8 marca):
Jana Bożego. — Miłogosta. — Poły kar­

pa m ucz.
Wsehóćl słońca o godzinie 5'54 rano, za­

chód słońca o godzinie 5’15 po południu.

— P-, W iceprezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Jan Dylewski, wyjechał na kil­
ka dni ze Lwowa.

— Ferye wielkanocne w szkołach.
P. Minister oświaty zarządził, ażeby dzień 26 
marca b. r. wrolny był od nauki szkolnej we 
wszystkich szkołach średnich i tych państwo­
wych zakładach naukowych, w których ferye 
wielkanocne, miałyby rozpocząć sio 27 marca 
b. r.

— llada m iasta Lwowa, na odbytem 
wczoraj posiedzeniu obradowała w dalszym cią­
gu nad budżetem gminy m. Lwowa na r. 1907. 
Po dłuższej dyskusyi przyjęto ostatecznie rubr. 
XIV (pollcya ogniowa) 112.821 kor., rubr. 
XVI. (wydatki na kościoły) 64.350 kor., rubr.
XXV. (oświetlenie miasta) 169.429 i rubr.
XXVI. (utrzymanie porządku i czystości w mie­
ście) 299.605 kor.

Dalszy ciąg obrad nad budżetem odbę­
dzie się dziś, o godz. 6 wieczorem.

— Powszechne wykłady uniw ersyte­
ckie. IV piątek, dnia 8 marca, doc. pry w. 
Uniw. dr. R. Negrusz: „Zasadnicze pojęcia z 
chemii“ (z demonstracjami). Zakład fizyczny 
Uniw. Długosza 8. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

— Program  teatru am atorskiego,
który odbędzie się staraniem lir. Romanowej 
Potockiej na dochód Towarzystwa dobroczyn­
ności, jest następujący:

1. „1/annće 1807“, przez Adcrera i Ar­
manda Ephraima — odegrają panie: Romano­
wa lir. Potocka, panny (.lina de Araujo i Wan­
da Skrzyńska, panowie: Raoul Reais 01iveira, 
Stefan i Ignacy Skrzyńscy, Jan Jedrzojowicz.

2. „Lola“, przez Stefana Bordise z mu­
zyką C. Saint-Saensa — odegrają: panna Gina 
dc Araujo i p. Raoul Rćgis 01iveira.

3. „Dziesięć cór na wydaniu", operetka 
Pr. Suppe — odegrają panny: G. Małachow­
ska, ks. Lubomirska, hr. Czacka, lir. Stefka, 
Micewska, Tyzenhausówna, Porecri, Skrzyńska, 
I. Małachowska, Kaczanowska i J. Ziembicka, 
oraz panowie: ks. Eustachy Sapieha i Horo- 
dyski.

Zakończą przedstawienie żywe obrazy z 
„Quo vadis“ i z „Pana Wołodyjowskiego".

P. Olmura, dyplomata akredytowany w 
Paryżu, znany jest w najszerszych kołach tam­
tejszego towarzystwa jako pierwszorzędny ta­
lent aktorski i grywa w teatrach amatorskich 
popisowo role w sztukach, w których do współ­
udziału zapraszane bywają ze względu na tru­
dność ról najwybitniejsze siły teatrów pary­
skich jak n. p. pan Bartejt z Komedyi francu­
skiej i i.

Wobec wielkiego pokupu biletów na oba 
przedstawienia, zapowiedziane na soboto 9 b. m. 
i poniedziałek 11 b. m., przedstawienie to powtó­
rzone będzie po raz trzeci we wtorek 12 b. m. 
w sali Kasyna miejskiego o godz. 7 wieczorem 
z tą jednak zmianą, że wskutek odjazdu p. 
01iveiry do Paryża sztuczki francuskie, w któ­
rych on bierze udział, muszą odpaść. Bilety na

marca 1907.

trzecie przedstawienie dostać można w Kasynie 
miąjskiem.

Powszechna próba odbędzie się w piątek 
8 b. m. o godz. pół do 4 po południu w Ka­
synie miejski cm.

— Zatwierdzenie docentury. P. Mi­
nister Wyznań i oświaty zatwierdził uchwałę 
grona profesorów -wydziału filozoficznego tutej­
szego Uniwersytetu, udzielającą dr. Romanowi 
Nogruszowi docenturę z zakresu, chemii fizy­
cznej i elektrochemii.

— Dyrekcya galicyjskiej Kasy oszczę­
dności zawiadamia nas, że podana przez K u- 
rycr Lwowski i Głos wiadomość, jakoby dy­
rektor galic. Kasy oszczędności dr. Ferdynand 
Kwiatkowski miał zrezygnować z tego stano­
wiska, jest bezpodstawną i nieprawdziwą i że 
wogóle w zarządzie Kasy nie będzie żadnych 
zmian.

— Z poczty. Z dniem 10 b. m. zapro- 
dza dyrekcya poczt i telegrafów w myśl re­
skryptu Ministerstwa handlu z dnia 11 lutego
b. r. międzymiastowe rozmowy telefoniczne po­
między sieciami we Lwowie, Przemyślu, Jaro­
sławiu, Przeworsku, Rzeszowie, Tarnowie, Kra­
kowie, Wieliczce i Żywcu a kilkudziesięcioma 
sieciami tolefonicznomi okręgu ces. niem. Dy- 
rekcyi pocztowej w Opolu na Szląsku pruskim.

— Konkurs. Celem nadania począwszy 
od r. szkolnego 1906/7 jednego stypendyum ro­
cznych 420 kor. z funduszu naukowego, prze­
znaczonego dla ubogich uczniów, urodzonych 
w Gfalicyi, oddających się naukom lekarskim w 
krajowych Uniwersytetach, ogłosiło c. k. Na­
miestnictwo konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do 15 kwietnia b. r. Kompetenci winni 
wnieść podanie przed upływem terminu konkur­
sowego za pośrednictwem właściwego wydziału 
Uniwersytetu do c. k. Namiestnictwa i dołączyć 
metrykę urodzenia, świadectwo ubóstwa i świa­
dectwo szkolne, oraz dowód frekwentacyi i apli­
kacji. a nadto rewws tej treści, że obowiązuje 
sic po ukończeniu nauk lekarskich i uzyskaniu 
stopnia doktora medycyny pełnić przez 10 lat 
obowiązki lekarza w kraju.

— Liczba wyborców w m ieście  Lwo­
wie, według dokonanego spisu, wynosi ogółem 
32.661. Z tego przypada na okręg L wyborców 
3009, na TI.' 4987, na III. 7086” na IV. 2753, 
na V. 3722, na VI. 2811, na TH. część pierw­
sza 4648, na VII. cześć druga 2343, na VTI. 
część trzecia 1302. Cyfry powyższo mogą uledz 
nieznacznej zmianie.

— W iec studentek zwołują słuchaczki 
Uniwersytetu lwowskiego na 10 b. m. o godz.
1.0 rano w Uniwersytecie. Na porządku dzien­
nym : 1. Wybór prezydyum. 2. Referat o do­
centurze kobiet. 3. Referat o dopuszczeniu ko­
biet do studyów prawniczych i technicznych.
4. Sprawa studentek z zaboru rossyjskiego.

— W ieczór »Chóru Kasyna U rzędni­
czego* odbędzie się w sobotę, dnia 9 b. m. 
w sali Kasyna urzędniczego z łaskawym współ­
udziałem panien : Maryi Białoskórskiej, II. Sla- 
wiczkówny, panów: Stenzla, Bonodyktowicza i 
E. T., tudzież tochnickiego Kółka tamburzystów 
„Dźwięk". Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Z kolei. Ruch ogólny podjęto napo- 
wrót między K o ł o m y j ą  a S t e f a n ó w k ą .  
Przywrócono również ruch towarowy pomiędzy 
Z a g ó r z e m  a Me z ii L a b o r c z c m ,  oraz na 
szlaku S t r z y ł k i - T o p o l n i c a - S i a n k i .

Dnia 6 b. m. podjęto ruch w szelkich  po­
ciągów pomiędzy Czarnym Dunajcem a Suchą 
horą.

— W ydział K ongregacj i D zieci Ma­
ryi w Sacre-Cocnr komunikuje swoim człon­
kom co następuje: Rekolekcje wielkopostne od­
będą się, jak corocznie, w kaplicy klasztornej 
a rozpoczną się dnia 18 marca pod przewo­
dnictwem Ó. Stanisława Sopueha T. J.

Epidemia odry, która ukazała się w Za­
kładzie z początkiem roku, jest od blisko czte­
rech tygodni zupełnie wygasłą; dezynfekcja jak 
najdokładniejsza i najsumienniejsza za pomocą 
pieców formalino wy eh przeprowadzona pod kie­
runkiem lekarza Zakładu dr. Wiezkowskicgo, 
tak, iż nie zachodzi żadne niebezpieczeństwo 
zarażenia sio i wszelkie w tym względzie oba­
wy uważać można za wykluczone. Ranie, któro 
życzą sobie brać udział w tych rekolekcjach, 
zechcą zgłaszać się po karty zaproszenia do kla­
sztoru lub do pań wydziałowych.

— Z Kasyna m iejskiego. Wc środo, 
13 b. m., o godzinie pół do 8 wieczorem „Wie­
czór pieśni Chóru akademickiego". Bilety od 
piątku godziny 5 po południu.

— C zterdziestoletni jubileusz pracy 
scenicznej obchodzi w roku bieżącym znany ar­
tysta dramatyczny p. Gustaw Fiszer.

— Olbrzymie zbiory obrazów, staro­
żytności i ’ okazów sztuki, nabyte przez miasto 
Lwów u p. Jana Jakowicza w Sitkoweaeh pod 
Humaniem, przewieziono już w paruset pakach 
do naszego miasta. Zanim w najbliższych dniach 
podamy o nich wyczerpujące szczegóły, już dzi­
siaj notujemy, że dzięki zapobiegliwości wysła­
nej na miejsce komisji, oraz ofiarności Rady 
miejskiej i p. Jakowicza, doszła stolica kraju 
do posiadania nowej instytucji kulturalnej, któ­
ra oby stała sie zawiązkiem przyszłej galeryi 
miejskiej.

— Z mętów w ielkom iejskich. Jeden 
z podlwowskich dzierżawców dóbr p. IV., czło­

wiek żonaty, nawiązał stosunek miłosny z ar­
tystką dramatyczną panną R., a nawet oświad­
czał, że się z nią ożeni. Kolega panny R., ar­
tysta teatru ludowego p. Pr. dowiedziawszy się, 
iż p. W. jest człowiekiem żonatym i że wsku­
tek tego żenić się nie może, zawiadomił o tern 
pannę R., która też natychmiast zerwała sto­
sunki ze swrym adonisem, wysławszy do niego 
list pewien wymówek. P. IV., otrzymawszy list 
od panny R., postanowił zemścić sie na niej i 
na jej informatorze. Przyjechał wiec do Lwowa 
ze swym ekonomem, sam udał się do handlu 
p. Ważnego, gdzie zastawszy p. Pr., rozwalił 
mu kuflem głowę i pobił go ciężko, a ekonoma 
z przyjacielem swoim, inżynierem S., wysłał 
do mieszkania panny R., i polecił mu, aby ją 
obił. Ekonom spełnił polecenie, wrszedłszy do 
jej pokoju, do którego go wpuściła dlatego, żc
0 otwarcie drzwi prosił inżynier S., rzucił sie 
na bezbronną kobieto i zaczął w okrutny spo­
sób nad nią się znęcać. Panna R., ciężko ra­
niona straciła przytomność. Ekonom, dokonaw­
szy tego ohydnego czynu, opuścił pokój, ze­
szedł na dół, gdzie czekał już p. IV. i obaj 
wsiadłszy na wózek, odjechali do domu. Pana 
Pr., opatrzyła stacja ratunkowa, pannę R. zaś 
opatrzył lekarz i pozostawił ją w opiece domo­
wej. Epilog tej sprawy rozegra się przed kra­
tkami sądowemi.

A  Zgubiono: 100 kor. w7 zlocie i pu­
lares z kwotą 54 kor.

A  Kronika policyjna. W nocy z wtor­
ku na środę dostali się złodzieje do sklepu ko­
rzennego Jakóba Bomsego przy ul. Błonnej 1. 52
1 skradli znaczną ilość cukru, kawy, i t. p.

Za kradzież węgli z magazynów, znajdu­
jących sie na dworcu Podzamcze, aresztowano 
wczoraj zaróbnika Józefa Pieniążka.

Z zamkniętego mieszkaniu p. B. Schapiry 
na Bogdanówce 1. 18 skradziono wczoraj mę­
skie futro.

— Krakowskie Towarzystwo lekar­
skie wysłało kondolencyę warszawskiemu To­
warzystwa lekarskiemu z powrodu śmierci zna­
nego chirurga Krajewskiego.

— Na k lin ice chirurgicznej w Kra­
kowie wybuchł w7czoraj strojk służby, a jako 
przyczynę służba podaje to, że wniesiona da­
wniej przez nią prośba o regulacjo płac i po­
lepszenie wiktu, nie została uwzględniona. Mie­
dzy innymi powodami strejku podają, że przy-^ 
jęta w7obec nawału pracy służba prowizoryczna, 
nie otrzymuje od kilku miesięcy ani płacy ani 
wiktu z powodu braku kredytu. Wobec strejku 
służby, lekarze znaleźli się w bardzo trudnem 
położeniu, musieli bowiem chorym obiad poda­
wać, i wogóle wykonywać wszystkie czynności 
służby. Po południu zjawiła się na klinice ko­
misja urzędowa, której przedstawieniom udało 
sie doprowadzić do tego, że służba pracę na 
nowo podoła z zastrzeżeniem, że jeżeli jej żą­
dania nie zostaną spełnione, zastrejkuje pono­
wnie.

— W iec katolicki. W dniach od 16 
do 19 listopada b. r. odbędzie się w Wiedniu 
szósty ogólny wiec katolików w Austryi.

Nototti l i i e r a c M y s t p i e .
Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.

Dziś, we czwartek, po raz czwarty: „Zyg­
fryd", opera R. Wagnera w 3 aktach, gościnny 
występ A. Bandrowskiego.

IV piątek, po raz drugi „Edukacja Bron­
ki", komedya w 3 aktach przez Stef. Krzywo- 
szewskiego.

IV sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej: „Skąpiec", komedya w 
5 aktach Moliera, z p. Fiszerem w roli tytu­
łowej.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Manon", opera w 4 aktach Masseneta; gościn­
ny występ Ireny Bohuss i Augusta Dianni.

IV niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz ósmy: „Zażarty automobilista",
krotochwila w 3 aktach K. Kraatza, tłum. M. 
Sachorowski.

IV niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Orfeusz w piekle", opera komiczna w 
4 aktach Jakóba Offenbacha.

IV poniedziałek, po raz drugi „Upiory", 
dramat w 3 aktach Henryka Ibsena.

We wtorek, po raz pierwszy „Sherloek 
Holmes", sensacyjna komedya policyjna w 4 
aktach, podług Oonana Doyle i Ferdynanda 
Bonna; tłumaczył M. Sachorowski; z p. Feld­
manem w roli tytułowej.

We środę, po raz drugi „Sherloek 
Holmes".

We czwartek, po raz pierwszy: „Stara 
baśń" opera w 4 aktach, według powieści I. 
J. Kraszewskiego, słowa Aleks. Bandrowskiego, 
muzyka Władysława Żeleńskiego. Gościnny wy­
stęp p. Aleks. Bandrowskiego.

IV piątek, po raz trzeci: „Sherloek Hol­
mes".

W sobotę wyjątkowo o godz. 3 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Zbójcy", Uagedya 
w 5 aktach Fryd. Schillera.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz drugi: „Stara baśń", opera w 4 aktach 
według powieści I, J. Kraszewskiego, słowa



4
Aleks. Bandrowskiego, muzyka Władysława j skala ona w osobie autora „T ę c z y „ P i ę k n e j  
Żeleńskiego, gościnny występ Aleks. Bandrow­
skiego.

ogrodniczki" i „Małych dusz“ silę bardzo

Z TEATRU.
(„Edukaoya Bronki", komedya w 8 aktach Stefana 

Ju-zywoszewskiego).

Tajemnicza, serdeczna miłość rodzi się 
w niejednem kwiecie. Czasem wykwita w 
opłotkach niskiej chaty wiejskiej, a czasem 
rozwija się potężna i cudna, jak kwiat agawy, 
w cieplarniach wielkopańskiego pałacu.

Niezbadane są jej drogi — tajne jej 
źródła. Pochylają się nad niemi urocze ja­
kieś oblicza, z takim wyrazem w oczach, że 
kto umie spojrzeć wt ich głębie, ten do­
strzeże tam szczęście i tę jasnowidzącą świa­
domość przeznaczenia, która wie, że za ra­
dość życia płaci się bólem, męką, cierpieniem.

Nad wielkiemi uczuciami cięży od ko­
lebki ich narodzin przekleństwo. Burz;  się, 
powstają, ogarniają duszę całą płomieniem 
trawiącym i silnym, a same pełne poświę­
cenia, wyzwolone z oków7 egoizmu, domagają 
się w życiu tych samych praw, tego samego 
oddźwięku, jaki wywołać powinna miłość 
prawdziwa i czysta....

Zdawałoby się, że tak być powinno — 
że przed tern bożyszczem serc ludzkich skłoni 
się każdy wybrany, kto napotkał na drodze 
swej talizman szczęścia....

Na świecie dzieje się jednak inaczej. 
Uczucia niecodzienne, wydarte z głębin duszy 
i tak jasne, jak słońce radości i wiosny, po­
dobne są. aż nazbyt często, do pieśni na zło­
cistych rozśpiewanej strunach, które g in ; — 
bez echa. Rozpływają się samotne w po­
mrukach życia, aż ból zawodu pozrywa struny 
i przygłuszy już pieśń ową — na zawsze.

Jeden z ostatnich jej akordów roz­
brzmiewa w komedyi p. Stefana Krzywo- 
szewskiego, którą poznaliśmy wczoraj na 
scenie lwowskiej. Słyszy się jeszcze dalekie 
oddźwięki peanu miłości pełnego urojeń i 
w iny. Wyśpiewały go niegdyś usta Bronki, 
kochającej swego Olka Zahorskiego nad życie. 
Zwykła szwaczka podniesiona przez „przy­
jaciela" do „godności damy z teatru", z i pła­
ciła mu za zdawkową kornedyę miłości skar­
bem nieprzebranym uczuć, królewskim darem 
serca kobiety rozkochanej i dobrej. Miłość 
tego pokroju zazwyczaj jest nfna i ślepa. — 
Bronka wierzy we wzajemność Olka. wierzy 
w jego uczciwość i przywiązanie. Wtula się 
w jego duszę, jak gdyby prosiła o przedłu­
żenie tych godzin szczęścia, które przechodzą 
niby sen i nie powrócą już nigdy. P. Zahor­
ski nie ma jednak ani czasu, ani ochoty do 
analizy uczuć jakiejś tam Bronki. „Przywią­
zała się dziewczyna" mówi z uśmiechem do 
klubowych towarzyszy, z którymi spędza noce 
na szalonej grze w karty, rujnującej go tna- 
teryalnie i moralnie. Nie umie ocenić tego 
uczucia nawet wówczas, gdy Bronka ponosi 
najokrutniejszą z ofiar, zdobywając pieniądze 
potrzebne na zapłacenie „honorowego" długu 
Zahorskiego kosztem własnej hańby i upo­
dlenia. Katuje kochanka przed niesławą szu­
lera, oddając się człowiekowi znienawidzo­
nemu, byle odpędzić od siebie widmo samo­
bójstwa Olka, byle tylko poświęcić się dla 
niego.

Kiedy jednak serce jej zdeptane, spo­
niewierane poczęło domagać się zrozumienia 
pobudek tej wielkiej ofiary, kiedy rozjęczało 
się w poczuciu niemocy i żalu. zapłacono 
mu za t.o ironią i wzgardą. A wówczas 
Bronka przejrzała. Uśmiechnęło się do niej 
ohydne oblicze rzeczywistości, która nie zna 
ani wiary w hirlzń, ani ufności, Gorejąca 
jakaś obręcz wpiła się w jej mózg i nerwy, 
a suche już oczy nie zdobyły się na łzy....

Oto pierwszy moment edukacyi Bronki, 
która w rękach. Zahorskiego i starego cynika 
Boreszy okazała się pojętną nczenicą. Odtąd, 
od tej chwili, kiedy zabito w niej człowieka 
i tę przeogromną zdolność kochania, nauczyła 
się Bronka wiele. Poznała przedewszystklern 
życie. Takie, jak ona, nie mogą pozwalać 
sobie na zbytek szczerych i prawdziwych 
uczuć. Nie warto. Lepiej zwyciężać egoizmem 
i wyrachowaniem, aniżeli ginąć w walce.

Po ukończonej edukacyi Bronki przy­
była światu jedna — kurtyzana i jedno je ­
szcze serce zamarło na wieki.

W scenieznem opracowaniu tego tematu 
okazał p. Krzywoszewski niepospolitą znajo­
mość teatru i jego wymagań. Akcya rozwija 
się równomiernie i prawidłowo, potęgując 
stopniowo napięcie uwagi widza, a zaletą jej 
jest pewna, wrodzona zresztą autorowi „Pię­
knej ogrodniczki", wytworność nastroju i 
słowa. P. Krzywoszewski umie zdobyć się na 
dyalog zawsze błyskotliwy i świetny, posiada 
przy tern ów dar utrzymania właściwego tonu 
akcyi, który nie wkracza nigdy w dziedzinę 
karykatury lub trywialności. Zalety te sta­
wiają „Edukacyę Bronki" w7 rzędzie dosko­
nałych nabytków naszej literatury dramaty­
cznej, a szczególniej komedyi polskiej. Zy-

j cenną, wyszkoloną na najlepszych wzorach 
francuskich, dzisiaj już dojrzałą i wytrawną.

Wykonanie „Edukacyi Bronki” na na­
szej scenie było na ogół staranne i poprawne. 
Główną rolę powierzono p. Trapszo - Chodo- 
wieckiej, która wydobyła z postaci tej całą 
jej plastykę, w grze pełnej iinezyi i prawdy. 
Doskonałymi jej partnerami byli p. Wo- 
strowski, w roli Zahorskiego, p. Fiszer, jako 
pieczeniarz Boresza, oraz p. Jankowska, która 
z właściwym sobie wdziękiem i naturalnością 
odtworzyła epizodyczna postać Nuny, „przy­
jaciółki" Rymwida.

Alfred Wysocki.

Państwowa Bada rolnicza.

W iedeń, 4 marca.
(i) Przed dziesięciu mniej więcej laty 

powołano w Austryi do życia organ dorad­
czy Rządu, który w stosunkach gospo­
darczych Państwa odegrał już dotychczas rolę 
wybitną i uznania godną: państwową Radę 
przemysłowo-rolniczą. Pojęta pierwotnie jako 
całość, złożona z dwóch sekcyj: przemysło­
wej i rolniczej, w rzeczywistości przeistoczyła 
się w osobną Radę przemysłową, i osobną 
Radę rolniczą. Ponieważ w Radach tych za­
siadają przedstawiciele kół interesowanych 
ze wszystkich krajów koronnych, przeto wła­
dze centralne zasiągając opinii Rad w spra­
wach ważniejszych ogpnego znaczenia, otrzy­
mują bezpośrednie, jak najlepsze infonnacye 
o życzeniach i zapatrywaniach interesowa­
nych kół ludności w danych sprawach, a o- 
pinie te mają naturalnie nieocenioną wartość 
zarówno dla akcyj prawodawczych jak i dla 
zarządzeń administracyjnych Rządu.

W przeszłym tygodniu obradowała — 
jak już wiadomo z poprzednich doniesień i 
zo sprawozdań telegraficznych — państwowa 
Rada rolnicza. Była to jedenasta z rzędu jej 
sesya. Organizacja tej Rady, która dotych­
czas okazała się bardzo praktyczną i odpo­
wiadającą celowi, jest głównie zasługą dzi­
siejszego Prezydenta Ministrów JE. br. Becka, 
który jako były pierwszy szef sekcyi w Mi­
nisterstwie rolnictwa a zastępca przewodni­
czącego Rady przez długi szereg lat praco­
wał nad wprowadzeniem Rady w życie i kie­
rował nią w pierwszych latach jej istnienia. 
Wystarczy zaś wspomnieć tak doniosłe dla 
rolnictwa ustawy- w sprawie terminowego 
handlu zbożem, które Rada rolnicza opinio­
wała i do których przyłożyła swej ręki, aby 
okazać, jak pożyteczną i ważną była działal­
ność Rady już w początkowym okresie jej 
egzystenoyi.

Zadaniem Rady jest udzielanie Rządowi 
opinii co do przygotowanych przezeń prac 
ustawowych, będących w związku z rolni­
ctwem, leśnictwem czy górnictwem, a zatem 
opinii o projektach nowych ustaw, — oraz
0 akcjach organizacyjnych, tyczących się, n. p. 
hodowli bydła, melioracyj i t. d., mających 
zatem dla rolnictwa doniosłość pierwszo­
rzędną.

Rada składa się z członków wybiera­
nych przez Wydziały krajowe, oraz przez głó­
wne Stowarzyszenia rolnicze, leśniczc i gór­
nicze. Takich członków jest 65 i tyluż za­
stępców, — a wśród nich, w obecnej Radzie, 
znajdują się z Milicji: delegowani przez ga­
licyjski Wydział krajowy: członek Wydziału 
kraj. p. .Mieczysław Onyszkiewicz, (członek)
1 dyrektor kraj. biura melioracyjnego p. An­
drzej Kędzior (zastępca); delegowani przez 
gal. Towarzystwo gospodarskie we Lwowie: 
pp. Włodzimierz Kozłowski (członek) i Mi­
chał Garapich (zastępca), oraz ks. Kornel 
Mandyczewski (członek) i br. Julian Bruni- 
cki (zastępca); delegowani przez krakowskie 
Towarzystwo rolnicze: pp. Karol Ozecz (czło­
nek) i prof. dr. Julian Nowak (zastępca); 
przez gul. Towarzystwo leśnicze; dyrektor 
Władysław Tyniecki (członek) i hr. Kazi­
mierz Szeptycki (zastępca); przez gal. Towa­
rzystwo naftowe: hr. Franciszek Zamoyski 
(członek) i dr. Stefan Bartoszewicz (zastępca).

Prócz tego należy do Rady jeszcze 24 
członków i tyluż zastępców, mianowanych 
przez Ministra rolnictwa. Wśród nich są w 
dziale rolniczym pp. Włodzimierz Gniewosz, 
dr. Antoni Górski, dr. Jan Hupka, Adam 
Krzyżanowski (zastępca) i dr. Tadeusz Piłat; 
w dziale leśniczym pp. Małaezyński i Braun 
(zastępca); w dziale górniczym nadto Fran­
ciszek Bartonec z Krzeszowic. — Pracowitość 
i gorliwość oraz fachowa wiedza polskich 
członków Rady spotyka się z ogólnem uzna­
niem, szeregi ludzi zaś cenią w Radzie pra­
co pp. Tadeusza Piłata, br. Bruniokiego, Gnie­
wosza, Kozłowskiego, Czecza i i.

Przewodniczącym Rady jest każdorazo­
wy Minister rolnictwa, obecnie zatem JE. hr. 
Auersperg — zastępcą przewodniczącego zaś 
mianowany został — w miejsce JE. br. Be­
cka — szef sekcyi p. Wacław Zaleski. Obaj

też przewodniczyli pracom ostatniej sesyi Ra­
dy rolniczej.

Rada obraduje albo w plenum, albo w 
oddziałach. Tych ostatnich jest cztery. Do 
pierwszego, mianowicie rolniczo-leśnego od­
działu należą wybrani i mianowani członko­
wie Rady z działów rolniczego i leśnego; z 
Polaków zatein wymienieni powyżej polscy 
członkowie z tych działów. Obradom oddzia­
łu rolniczo-leśnego przewodniczy prezydent 
Rady t. j. Minister rolnictwa, albo też jego 
zastępca, zatem szef sekcyi p. Wacław Za­
leski.

Drugi oddział — rolniczy — składa sio 
wyłącznie z przedstawicieli rolnictwa i rol­
niczych Towarzystw w Radzie; przewodni­
czącego wybiera sobie sam — jest nim obe­
cnie br. Pirko. Podobnie ma się rzecz co do 
dalszych dwóch oddziałów: leśnego, któremu 
przewodniczy prof. Guttonberg i górniczego, 
którego obradami kieruje starszy radca gór­
niczy z Briix p. Hutseinann. — Oprócz tych 
działów, Rada ma jeszcze stały komitet dla 
spraw handlowo-politycznych z zakresu rol­
nictwa, a w dziale tym jednym ze stałych 
referentów jest p. Karol Czecz. Ponadto Rada 
wybiera specyalne komisje dla przygotowania 
i opracowania materyałów w sprawach, przed­
łożonych Radzie przez Rząd.

Na ostatiiiem zebraniu Rady rolniczej 
załatwiono w plenum wypracowany przez 
Ministerstwo sprawiedliwości i do zaopinio­
wania Radzie przez Ministerstwo rolnictwa 
przedłożony projekt ustawy o zakładach ubez­
pieczeń (referent p. Garapich) i projekt usta­
wy o kontrakcie ubezpieczeń. Rada uchwa­
liła zaproponować pewne zmiany w7 projekto­
wanych ustawach.

W oddziale rolniczo - leśnym zajmowano 
sio tak doniosłą kwestyą parcelacji. Wpra­
wdzie referent dr. Schreiner omawiał sprawę 
głównie ze stanowiska stosunków zachodnio- 
austryaekich (zwłaszcza czeskich), gdzie spe­
kulacja parcelacyjna występuje w postaci 
rozdrabniania gruntów chłopskich w celach 
spekulacyjnych, — korreferont, dr. Adam 
Krzyżanowski, zwrócił jednak uwagę przedo- 
wszystkiem na spekulację parcelacyjna w 
Galieyi. oporującą — jak wiadomo — głó­
wnie w zakresie średnich i mniejszych po­
siadłości tabularnych. Uchwalono ogólną re­
zolucję: „Rada rolnicza uważa niezwłoczne 
energiczne kroki ustawodawcze i administra­
cyjne dla ochrony rolnictwa krajowego przed 
njoinnemi następstwami rozdrabniania grun­
tów za nagląco potrzebno" — gdy jednak 
przy-zło do wskazania konkretnych środków, 
mających zapobiedz nadużyciom parcelacyj- 
riyrn, okazała się różnica zdań między przed­
stawicielami rolnictwa i leśnictwa, wskutek 
czego zwrócono referat komisyi w celu po­
nownego opracowania w niektórych szczegó­
łach w duchu przeprowadzonej dyskusyi.

W oddziale rolniczym zastanawiano się 
nad szkodliwemi następstwami zbyt wybuja­
łego gospodarstwa mlecznego, które powoduje 
nierozważną sprzedaż przyplodku (cieląt) bez 
względu na interesu racjonalnej hodowli by­
dła; — dalej nad tak ważną i akfualną 
sprawą dostaw wojskowych (rolniczych) — 
oraz nad kwestyą rozgraniczenia przedsię­
biorstw przemysłowych od rolniczych w za­
kresie sadownictwa i. ogrodownictwa.

W oddziale leśnym wybrano dwa spe­
cyalne komitety. — załatwiono tam w ogólo 
sprawy więcej formalnej natury.

Wybrano nafto dwa komitety, — z tych 
jeden dla opracowania kwestyi podniesienia 
hodowli bydła górskiego w krajach alpej­
skich, drugi zaś dla podniesienia hodowli 
tego bydła w Karpatach (w Galieyi) i w 
krajach sudeckich.

Posiedzenia Rady rolniczej odbywają 
się w sali obrad Sejmu dolno - austryackiego.

m A3TLM?

POCZTA.
S e j m m o r a w s k i obradował wczo­

raj nad nagłym wnioskiem socjalistów w 
sprawie zmiany prawa wyborczego do repre- 
zentacyj gminnych, w duchu powszechnego 
głosowania. Po dłuższej dyskusyi wniosek 
odrzucono.

=  S e j m  w ę g i e r s k i  przyjął wczoraj 
projekt ustawy, zmieniającej pewne przepi­
sy o organizacji najwyższej Izby obrachun­
kowej. Następnie przyjęto konwcncyę w spra­
wie małżeństw; konwencja ta ułożona zo­
stała w Hadze.

=  Dy m i s y  a dr. S t u d t a ,  pruskiego 
ministra oświaty, jest już rzeczą, jak głoszą 
pisma niemieckie, postanowioną. Podobno je­
dnak będzie dr. Stiult urzędował do końca 
sesyi sejmowej. Następcą Studta ma zostać 
dr. Delbnick, obecny minister handlu.

=  Uchwała rady związkowej usuwają­
ca dom Kumberlandów od t r o n u  b r u n -  
s z w i c k i e g o ,  wywołała w całym Brunszwi- 
ku ogromne oburzenie. Gały kraj życzył so­
bie jednomyślnie, aby jedynie uprawniona 
do tronu rodzina kumberlandzka powołaną 
została do rządów. Sejm powziął w tym 
względzie bardzo stanowczą i wyraźną u- 
chwałę, wreszcie rodzina Kumberlandów sa­

ma zrobiła wszelkie możliwe ustępstwa i mi­
mo wszystkiego rada związkowa powzięła de­
cyzję odmowną. Brunszwicka Deutsche Volks- 
z oj. nazywa uchwałę rady związkowej wyro­
kiem śmierci na księstwo brunszwickie i 
stwierdza, że książęta niemieccy jednogłośnie 
potępili nią zasadę legi1 ymistyczną. Braunschw. 
NcueMe Nachr. donoszą, że trzej posłowie 
bnnszwiccy zamierzają wskutek uchwały ra­
dy związkowej mandaty swe złożyć i zapo­
wiada, że w takim razie napewno wybrani 
zostaliby socjaliści.

Cała opinia publiczna w Brunszwiku 
zwraca się gwałtownie przeciw ministrowi 
dr. Otto, ponieważ na zewnątrz nie dosyć 
stanowczo bronił sprawy kraju i domu Kum- 
berlandów. Przewidują, że następstwem całej 
sprawy będzie wzmożenie się agitacyi wel- 
fickiej i wzrastające coraz bardziej w Brun­
szwiku rozgoryczenie przeciw Prusom.

=  Sobranie bułgarskie zatwierdziło 
wczoraj umowę w sprawie nowej pożyczki.

=  Do S a l o n i k i  wysłał rząd turecki 
(> bateryj dział szybkostrzelnych, któremi za­
stąpiony ma być dawny materyał artyleryi. 
Zarządzenie to niesłusznie, jak z Konstanty­
nopola donoszą, wywołało w pewnych ko­
łach zaniepokojenie, .spowodowane bowiem zo­
stało prostą koniecznością.

Se j m.
(13 posądzani" H I . sesy i V III . yeryodu).

Lwów, dnia, 7 marca.
Dzisiejszo posiedzenie Sejmu otworzył 

JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a ­
d a n i  o godzinie 10 minut 35 przed po­
łudniem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytano szereg petycyj.

P. H u z a popierał potyeyę w sprawie 
budowy kolei elektrycznej z Grybowa do Kry­
nicy - Muszyny.

Nastąpiło uzasadnianie wniosków.
.P. S z w e d domagał się wezwania Rządu, 

ażeby podatek klasowo - domowy od domów 
z drzewa budowanych, a składających się 
tylko z jednej mieszkalnej izby, i to bez ku­
chni, zniżony był do kwoty 1 korony 50 hal.

Wniosek odesłano do komisyi poda­
tkowej.

P. ks. W' i i c z k i e w i c z żądał w swym 
wniosku wezwania Rządu, aby we właściwej 
drodze zarządził, że szynki propinacyjne na­
leży zamykać w niedziele i uroczyste święta 
katolickie od 0 godziny wieczorem dnia po­
przedzającego wymienione dni, do 6 rano 
dni następujących „po niedzielach i świętach. 
Szynki mają być zcmknięiejakże w dniu i 
mkpicu wyborów do Rady państwa i Sejmu 
krajowego.

Wniosek przekazano komisyi admini­
stracyjnej.

P. Kazimierz ks. L u b o m i r s k i  żądał 
wezwania Rządu, aby dla regulacyi rzeki 
Raby, oprócz kierownictwa regulacyjnego w 
Bochni, ustanowił drugie w Myślenicach; aby 
rozpoczął bezzwłocznie drugą systematyczną 
rogulacyę na rzec-e Rabie na przestrzeni 
Mszana Dolna-Dobczyce, tudzież, aby na ten 
cel użyto funduszów z innych regułacyj zby­
wających, które i tak wobac obecnego po­
stępu robót przed rokiem 1912 nie zostaną 
zaczęte.

W motywach swego wniosku podniósł 
p. Kazimierz ks. Lubomirski, że na prze­
strzeni rzeki Raby między Dobczycami a 
Mszaną Dolną postępuje zdziczenie i spusto­
szenie koryta rzeki niesłychanie przyspieszo- 
nem tempem i całe kilometry kwadratowe 
gruntów zamieniaj,;, się z roku na rok w 
hiizuż/teczne krzeinieńce, co nawet stwier­
dziła tegoroczna komisja ministeryalna, za­
znaczając w spisanym przez siebie protokole 
konieczność jak najspieszniejszego zaradzenia 
temu stanowi rzeczy. Za wcześniejszą regu­
lacją przemawiają także względy komunika­
cyjne i bezpieczeństwa mieszkań ludzkich, 
ho wzdłuż rzeki ciągnie się na przestrzeni 
Mszana Dolna-Lubień droga powiatowa, a 
na przestrzeni Lubień - Myślenice - Dobczyce 
gościniec rządowy, mieszkania zaś ludzkie 
tak we, wsi Lubień, jak i w mieście Myśle­
nicach (za Rabą) są narażone na zniszczenie.

Petycję zwierzchności gminnej miasta 
Żabno o zaliczenie gminy tej do rzędu gmin 
objętych ustawą gminną z dnia 3 lipca 1896 
nr. 51 Dz. u. kr. odstąpił Sejm, po krótkiej 
dyskusyi, w której zabierał głos p. ks. 
W i 1 c z ki e w i cz, Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i przedłożenia Sejmowi w razie 
pomyślnego wyniku badań projektu odnośnej 
ustawy.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
solnej o wniosku p. M er u n o w i cz a w przed­
miocie oddania kopalń soli i warzelń galicyj­
skich w zarząd lub dzierżawę kraju bez na­
ruszenia urządzeń monopolu solnego, polecił 
następnie Sejm Wydziałowi krajowemu, ażeby 
wdrożył z Rządem układy, zmierzające do 
objęcia galicyjskich salin przez Wydział kra­
jowy w zarząd luli dzierżawę, z ustanowie­
niem takich warunków, które ani uszczupla­
łyby dochodów Skarbu Państwa z kopalń i
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warzelń, ani też nie naruszały urządzeń mo­
nopolu solnego. Nadto wezwał Sejm Rząd, 
aby sprawę oddania w zarząd lub dzierżawę 
krajowi kopalń i warzelń solnych w Galieyi 
jak najprzychylniej traktował.

Ź kolei przyjęła Izba do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału krajowego w przed­
miocie podniesienia chowu drobiu, uchwala­
jąc równocześnie dla krajowego Towarzystwa 
chowu drobiu we Lwowie nadzwyczajną sub­
wencje na budowę wzorowego zakładu chowu 
drobiu "przy Akademii weterynaryi we Lwo­
wie wr kwocie 15.000 K., płatną w dwóch ró­
wnych ratach rocznych w r. 1907 i 1908 po 
75(10 Iv., pod warunkiem, że Eząd przyzna 
na ten cel subwencję państwową w tej sa­
mej conąjinniej wysokości.

Nadto uchwalił Sejm dodatkowy kredyt 
w wysokości 3000 K. na podniesienie hodo­
wli drobiu do rozporządzenia Wydziału kra­
jowego, oprócz stałej subwoncyi rocznej w 
'kwocie 6000 K., na ten cel przeznaczonej w 
mvśl uchwały sejmowej z d. LI listopada 
1904 r.

P. K r z y s z t o f o w i e  z przedłożył na­
stępnie sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu z czynności de­
partamentu III. Wydziału krajowego za czas 
od 1 sierpnia 1905 do końca października 
1906 r. Sprawozdanie swe kończy komisya 
wnioskiem o przyjęcie sprawozdania Wydziału 
krajowego do wiadomości. Zarazem domaga 
się wezwania Wydziału krajowego, aby przed­
łożył Sejmowi projekt zmiany ustawy o ry­
bołówstwie z d. 31 października 1887 i pro­
jekt ustawy parcelacyjnej, oraz aby pono­
wnie wziął pod rozwagę sprawę poparcia i 
spotęgowania produkcji buraków cukrowych 
i przedłożył w tej mierze wnioski Sejmowi. 
Nadto żąda komisya wezwania Rządu: 1. aby 
udzielił wiadomości co do stanowiska, jakie 
zajmuje wobec projektu ustawy lasowej Wy­
działu krajowego z 1901 r.; 2. aby wyjednał 
Najwyższą sankcję dla ustawy o tępieniu 
myszy polnych uchwalonej w 1903 r.; 3. aby 
po myśli uchwały sejmowej i szeregu rezo- 
lucyj uchylił ograniczenia tamujące handel i 
wywóz nierogacizny z naszego kraju; 4. aby 
uczynił zadość rezolucji sejmowej co do przy­
znania prawa reekspedycyi dla transportów 
bydła i trzody przeznaczonych na targowicę 
miejską w Krakowie, c-o do zaprowadzenia 
pociągów pospiesznych i pomnożenia liczby 
wozów dla tych transportów; tudzież 5. aby 
z kwoty przeznaczanej corocznie w budżecie 
państwowym na poparcie rolnictwa, udzielał 
naszemu krajowi subwencyi w wysokości zo­
stającej w stosunku do obszaru, do ludności 
i do stanu inwentarzy żywych w kraju.

Po krótkiej dyskusji, w której zabie­
rali głos p p .: dr. O l e ś n i c k i  i Członek 
Wydziału krajowego dr. P i ł a t ,  przyjęła 
Izba w głosowaniu wszystkie wnioski ko­
misyi gospodarstwa krajowego.

Z kolei przyjął Sejm ’ do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału krajowego o postę­
pie budowy nowych pawilonów i przeobra­
żeń w krajowym Zakładzie dla obłąkanych 
w Kulparkowie, poczem p. M a r y e w s k i 
imieniem komisyi wodnej przedłożył do 
uchwały Izby trzy projekty ustaw : o obwa­
łowaniu lewego brzegu Wisły od stacyi ko­
lejowej w Grzegórzkach do ujścia Liałuchy, 
o podwyższeniu lewego wału nadwiślańskie­
go od ujścia Liałuchy do granicy Państwa i 
o podwyższeniu prawego wału nadwiślań­
skiego między Podgórzem a Niepołomicami. 
Nadto przedłożył referent wniosek o we­
zwanie Rządu, aby w myśl danego przyrze­
czenia w odezwie Prezydymn Namiestni­
ctwa we Lwowie z dnia 29 września 1903 
1. 10.792 Pr., oraz kilkakrotnych urzędowych 
oświadczeń byłego Prezydenta Ministrów dr. 
Kórbera, przeprowadził jak najrychlej zabez­
pieczenie od powodzi lewego brzegu Wisły 
ed klasztoru Zwierzynieckiego do stacyi ko­
lejowej w Grzegórzkach i prawego brzegu 
Wisły od pieców wapiennych w Dębnikach 
do mostu kolei państwowej w Podgórzu, a 
to na koszt państwowej dotacji wodnej i 
państwowego funduszu kanałowego.

Po krótkiej dyskusji, w której zabie­
rali głos p p . : Ś k o ł  y s z e w s k i , dr. K o- 
z i  o w s k i i G z e c z, projektowane usta­
wy w drugiem i trzeciem czytaniu uchwa­
lono, przyjmując zarazem wniosek komisyi 
z poprawką p. Skołyszewskiego, by zabez­
pieczenie od powodzi lewego brzegu Wisły 
od klasztoru Zwierzynieckiego do stacyi ko­
lejowej w Grzegórzkach i prawego brzegu 
Wisły od pieców wapiennych w Dębnikach 
do mostu kolei państwowej w Podgórzu 
przeprowadził Rząd jeszcze w tym roku.

P. dr. K o 1 i s c h e r przedłożył nastę­
pnie sprawozdanie komisyi kolejowej z wnio­
skiem przyjęcia do wiadomości sprawozda­
nia z czynności departamentu IV. Wydziału 
krajowego za czas od 1 lipca 1905 do 30 
listopada 1906. Nadto wniósł referent w 
imieniu komisyi kolejowej wnioski: 1) o uchy­
lenie uchwał sejmowych w sprawie zapewnie­
nia budowy wąskotorowej kolei lokalnej 
z Podgórza na Myślenice do Lubnia; 2) 
uznania ze względu na ogólne interesa kra­
ju za potrzebne i użyteczne połączenie ko­
lejowe o torze normalnym między Krako­
wem a stacyą kolei państwowych Mszaną

Dolną na Myślenice z wyjściem bądź to ze j 
stacyi kolei państwowej Swoszowice, bądź . 
też ze. stacyi kolei państwowej Wieliczka.

W końcu domagał się referent p. dr. 
K o l i s c h e r  polecenia Wydziałowi krajowe­
mu: by przeprowadził rokowania z Rządem 
celem zapewnienia budowy tej kolei jako 
lokalnej, gwarantowanej przez Państwo przy 
odpowiednim udziale kraju i interesentów 
miejscowych i by zdał sprawę Sejmowi z 
tych rokowań na najbliższej sesyi; by wy­
pracował projekt generalny za zwrotem ko­
sztów z funduszu budowy tej kolei lokalnej i 
by zaliczył koszta na ten projekt generalny 
z krajowego funduszu kolejowego; oraz we­
zwania Rządu, aby wobec notorycznie nie­
dostatecznego wyposażenia kolei lokalnej Tar- 
nopol-Zbaraż poczynił konieczne inwestycje 
do prowadzenia ruchu prawidłowego na tej 
linii.

W dyskusyi nad tein sprawozdaniem 
zabrał głos p. K. ks. L u b o m i r s k i .  Mówca 
omówił w dłuższem przemówieniu stan kolei 
lokalnych w naszym kraju, przyezem podniósł, 
że z powodu wpływu Rządu powstały w na­
szym kraju niektóre połączenia kolejowe, 
które nie tylko nie są dla nas pożyteczne, 
lecz przeciwnie szkodliwe, jak liczne połą­
czenia z Węgrami, które narażają nas na 
dotkliwą konkurencję węgierskiego rolnictwa 
i przemysłu młynarskiego. Następnie wska­
zał na to, że wprawdzie kraj nasz jest pod 
względem subweneyj rządowych na koleje 
upośledzony, i tak np. w tym czasie, gdy 
Czechy otrzymały 72 mil. kor. na koleje, to 
myśmy otrzymali 25 milionów, względnie 12 ' 3 
milionów, bo drugich 12’/s milionów prze­
znaczone jest na dopiero projektowane kole­
je — to jednak winy za to zwalać nie mo­
żna na Rząd. Mianowicie przyjęty jest w 
Ministerstwie kolei żelaznych zwyczaj, że u- 
względnia się tylko te projekty, które mają 
wszystkie plany już wypracowane i wykoń­
czone. Dlatego np. Austrya Dolna ma taki 
zapas projektów zupełnie gotowych, że wy­
starczą one na 20 lat. Natomiast my z go­
towymi planami przychodzimy zawsze za pó­
źno, w ostatniej dopiero chwili. Główną część 
winy w tym względzie ponosi oczywiście 
Wydział krajowy. Z kolei przeszedł mówca 
do fachowych czysto szczegółów administra­
cji kolejowej i wykazywał, w jaki sposób 
nasze koleje lokalne mogłyby swoją admini­
strację bardziej jeszcze potanieć.

P. B o j k o  żalił się na niemożliwe sto­
sunki, panujące na kolei lokalnej Tarnów- 
Szczuein, poczem postawił rezolucye z żąda­
niem, aby na kolei tej był jak najrychlej 
odłączony ruch towarowy od ruchu osobo­
wego, aby sprawiono lepsze wagony osobo­
we, tudzież, by usunięte zostały niedogodno­
ści, wynikające z powodu zalewu pól, poło­
żonych obok teru kolejowego.

P. M ę c i  ń s k i  przyznał słuszność nie­
którym zarzutom p. Bojki, podniesionym od­
nośnie do kolei Tarnów-Szczucin, wyraził je­
dnakże równocześnie nadzieję, że Wydział 
krajowy, do którego ma zupełne zaufanie, 
wszystkie braki na wspomnianej kolei u- 
sunie.

Członek Wydziału krajowego p. D ą l u b ­
s k i  w dłuższem przemówi eniu dawał rzeczo­
we wyjaśnienia co do akcji "Wydziału kra­
jowego w dziedzinie budowy kolei lokalnych.

Przemawiali jeszcze pp.: S k o ły  s z o w- 
s k i  i Kaz. ks. L u b o m i r s k i ,  poczem dy­
skusję ogólną zamknięto.

1 Do głosu zapisani jeszcze pp.: ks. Wi lez- 
k i e w i c z i C z e c z.

Na tern o godz. 3'07 po południu za­
mknął JE. P. Marszałek krajowy posiedzenie, 
naznaczając następne na jutro, godzinę 10 
rano.
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 7 marca. (T d . pry w.) Na kli­

nice chorób wewnętrznych prof. Jaworskiego 
wybuchł dziś rano strejk służby z powodu, 
że prośby jej o polepszenie bytu nie zostały 
dotychczas uwzględnione. Z powodu strejku 
lekarze kliniczni spełniali sami obowiązki, 
należące do służby, wstrzymano wykłady i 
poradę ambulatoryjną. O g. 11 przybył dzie­
kan wydziału lekarskiego prof. Kostanecki, 
dyrektor kliniki Jaworski i dyrektor admini­
stracyjny klinik, komisarz starostwa Studziń­
ski. Po przedstawieniu przez p. Studzińskiego 
czynionych w Ministerstwie oświaty zabiegów 
ze strony dyrekcyi zarządu klinik i wydziału 
lekarskiego o polepszenie bytu służby, i po 
zapewnieniu, że wszystkie te czynniki nie u- 
staną w dalszych zabiegach, powróciła służba 
w południe do pracy.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 7 marca. Prognoza na 8 mar­

ca: W G  a l i c y i  w s c h o d n i e j  i n a  B u ­
k o w i n i e :  Przeważnie pogodnie, słaby wiatr, 
w nocy zimno, przez dzień łagodnie, rano 
mgła.

IV G a l i c j i  z a c h o d n i e j :  Przeważnie 
pogodnie, słaby wiatr, łagodnie, pogoda utrzy­
muje się równomiernie nadal.

Wiedeń, 7 marca. Najj. Pan zajechał dziś 
w południe przed ambasadę, francuską i zło­
żył wizytę małżonce ambasadora. U wejścia 
do ambasady powitał Monarchę persona! 
urzędniczy.

Wiedeń, 7 marca. P. Minister oświaty 
nadał nauczycielowi kierującemu, Wojciechowi 
K u d ł a c i k o w i  w szkole ludowej w Ujso­
łach tytuł dyrektora.

Wiedeń, 7 marca. Radca stanu Mar- 
tens odjechał wczoraj wieczorem do Berlina.

W iedeń, 7 marca. Na wczorąjszem po­
siedzeniu rady zawiadowczej Towarzystwa 
Alpinów przedłożono bilans za r. 1906, wy­
kazujący dochód brutto w kwocie 2.1,684.686 
koron, a czysty zysk w sumie 18,369.771 ko­
ron. Walnemu zgromadzeniu akcyonaryuszów 
przedłożony będzie wniosek wypłaty 15 prc. 
dywidendy, t. j. po 30 koron od akcji.

Berno, 7 marca. W Sejmie morawskim 
odczytano dziś między innymi wniosek p. d’El- 
verta i tow. w sprawie założenia niemieckie­
go Uniwersytetu w Bernie. Dr. Budziński 
we wniosku domagał się uchwały Sejmu, że 
członek Wydziału krajowego Morawie nie 
może być posłem do Rady państwa. Poseł 
Parma uzasadniał wniosek żądający, aby wy­
bory gminne były tajne.

Budapeszt, 7 marca. Stronnictwa koa­
licyjne odbyły wczoraj wieczorem wspólną na­
radę, na której przyjęto projekty ustaw w 
sprawie płac nauczycieli ludowych oraz sze­
reg przedłożeń mniejszej wagi.

Budapeszt, 7 marca. Strejkujący robo­
tnicy północno-węgierskiego akcyjnego To­
warzystwa górniczego i hutniczego ułożyli w 
ośmiu punktach swe żądania. Dv rekeya wy­
raziła gotowość prowadzenia rokowań w spra­
wie minimalnej płacy dla robotników, odrzu­
ciła natomiast żądania co do emerytur i 
bractw. Liczba strejkujących wynosi 500. Dy- 
rekeya oświadczyła, że jeśli dziś strejk nie 
skończy się, wydali wszystkich robotników.

Budapeszt, 7 marca. Pomiędzy Kiraly 
Lehot a Wychodną zderzyły się dwa pocią­
gi ciężarowe. Jedna z lokomotyw i wiele wa­
gonów zostało bardzo uszkodzonych. Jeden 
funkeyonaryusz kolejowy jest ciężko ranny.

Zagrzeb, 7 marca. Wyrok zasądzający 
oszusta Ignacego Strasnowa na 5 lat więzie­
nia za oszustwa na szkodę dostojników ko­
ścielnych, zmieniła apelacya, zniżając karę na 
3 lata.

Poznań, 7 marca. (T d . p r .)  W Bremie 
wydalono w tym tygodnia z tamtejszego gi- 
mnazyum 9 uczniów Polaków, za to, że młod­
sze ich rodzeństwo bierze udział w strejku 
szkolnym, Reszcie uczniów zagrożono, żeby 
nie stykali się z wydalonymi, gdyż w prze­
ciwnym razie także będą wydaleni.

Rzym , 7 marca. Minister skarbu Mas- 
simini uległ wczoraj atakowi apcplektyczne- 
mu, bawiąc w gabinecie ministeryalnym w 
parlamencie. Lekarze stwierdzili porażenie 
prawej połowy ciała. Wiadomość o zasłabnię­
ciu ministra wywarła wszędzie żywe współ­
czucie.

Rzym, 7 marca. Ministra sprawiedli­
wości Galio znaleziono dziś rano w jego po­
koju nieżywego. Zmarł rażony apopleksyą.

Paryż, 7 marca. Ag. Haoasa zaprzecza 
doniesieniu pism o buncie żołnierzy w Toni. 
Chodziło tylko o nieznaczną bójkę.

Paryż, 7 marca. (Ag. Havasa). Dwaj 
duchowni paryscy, proboszcze kościołów St. 
Denis i St. Gervais, prosili o zwolnienie od 
obowiązków, gdyż wskutek złego stanu zdro­
wia nie są zdolni w obecnych trudnych sto­
sunkach pełnić urzędu kapłańskiego. Figaro 
donosi, że jeszcze inni proboszczowie' pa­
ryscy ustąpią, obawiają się bowiem, że nie 
będą mogli dostarczyć potrzebnych środków 
na dalsze utrzymywanie służby Bożej.

Paryż, 7 marca. Wbrew rządowym za­
przeczeniom donosi kilka porannych dzien­
ników, że w Toul wybuchł w koszarach św. 
Leona formalny bunt, 9 żołnierzy skaza).yeh 
na areszt domagało się derek, a kiedy wach­
mistrz odmówił im, wielu artylerzystów ze­
brało się przed pokojem wachmistrza i po­
częło strzelać z rewolwerów i rzucać kamie­
niami do okien pokoju. Wachmisrz odpowie­
dział strzałami rewolwerowymi. Dopiero kil­
ku innych podoficerów skłoniło wachmistrza 
do zaprzestania strzelaniny. Dzienniki dono­
szą, że rozgoryczenie żołnierzy na podofice­
rów jest tak wielkie, iż ci tylko z bronią w 
ręku opuszczają biura.

Paryż, 7 marca. Sąd policyjny w Nan­
tes skazał 27 Urszulanek, które mimo usta­
wy kongregacyjnej z r. 1904 nie chciały 
opuścić klasztoru, na grzywny od 16 do 25 
franków. Gdy zakonnice opuszczały budy­
nek sądowy, zgromadzony tłum urządził im 
owacye.

Haga, 7 marca. W Izbie deputowanych 
urządzono wczoraj manifestacyę żałobną z 
powodu katastrofy, której ofiarą padli po­
dróżni i załoga okrętu „Berlin1*. Prezydent

Izby R'oell w przemowie wyraził ból z po­
wodu tak wielu ofiar katastrofy, poczem zło­
żył publicznie podziękowanie i wyraził uzna­
nie tym. którzy brali udział w akcyi ratun­
kowej, miedzy innymi ks. Henrykowi, za ich 
pełną poświęcenia pracę.

Poseł Klerk zapowiedział interpelację 
w sprawie urządzeń ratunkowych w Hoek 
yan Holland.

Londyn, 7 marca. Do Morning Post 
donoszą z Waszyngtonu, że departament pań­
stwowy poczynił zarządzenia, mocą których 
amerykańskie eskadry: oceanu Spokojnego, 
filipińska i chińska połączą się w jedną flotę 
z punktem operacyjnym w Honolulu, Kon­
centracja ta sił morskich nie jest w związku 
z wydarzeniami w Kalifornii lub ze stosun­
kiem Stanów Zjednoczonych do Japonii. Rząd 
uznał za potrzebne utrzymanie na oceanie 
Spokojnym dostatecznej siły ku obronie Fili­
pinów i Hawai, oraz położonych nad Pacy­
fikiem państw Unii.

Położenie w Królestw ie Boiskiem  
i w Rossyi.

Warszawa, 7 marca. ( I d .  pr.) Do dzien­
ników donoszą z Petersburga, że onegdaj 
wieczorem odbyło się dłuższe posiedzenie 
Koła polskiego. Delegowani posłowie Nowo­
dworski, Babicki i HempcI byli obecni na 
posiedzeniu grup opozycyjnych w sprawie 
podziału miejsc w Dumie. Wczoraj wieczo­
rem odbyło sic wspólne posiedzenie polskich 
posłów z Królestwa, Litwy i Rusi. Dzienniki 
potwierdzają prawdopodobieństwo, że posło­
wie z Litwy i Rusi utworzą osobne Koło. 
Solidarność jednak wszystkich posłów pol­
skich w sprawach ogólnego znaczenia jest 
zapewniona.

Komisya zajmująca się podziałem miejsc 
w Dumie ustanowiła następujący porządek: 
Zaczynając od lewicy zasiądą u7 kierunku ku 
prawej stronie: socjalni demokraci, socjalni 
rewolucyoniści, grupa pracy, socjaliści na­
rodowi, „kadeci’1. Koło polskie, bezpartyjni, 
postępowcy, październikowej, prawica. Parla­
mentarna frakcja „kadetów1 postanowiła do­
magać się, wyboru Teslenki na wiceprezy­
denta Dumy wbrew lewicy.

Lódż, 7 marca. (Biuro Wolfa). Wczo­
raj zastrzelono tu na ulicy oficera. Patrol 
wojskowy dał salwę, raniąc 2 przechodniów. 
Żołnierze strzelali także do cukierni, sądząc, 
że ukryli się tam sprawcy zamachu.

Sebastopol, 7 marca. Pod powóz ko­
mendanta twierdzy generała Neplujewa rzu­
cono wczoraj wieczorem bombę. Generał ranny 
w nogę; powóz zdruzgotany; woźnica i ko­
nie pokaleczone; sprawcy zamachu zbiegli.

Petersburg;, 7 marca. Stronnictwa pra­
wicy postanowiły na ostatniej naradzie gło­
sować za amnestyą z wyłączeniem tych ter­
rorystycznych zbrodni, które pociągnęły za 
sobą ofiary w ludziach lub gdzie dokonano 
rabunków. Jest tedy prawdopodobieństwo, że 
nastąpi obszerna amnestya.

Petersburg, 7 marca. Car przyjął na 
audyencyi prezydenta Dumy Gołowina. Na­
stępne posiedzenie Dumy odbędzie się dnia 
8 marca.

Z Dum y.

Petersburg', 7 marca. Przyjmując pre­
zydenta Dumy Gołowina, wyraził car wobec 
niego zadowolenie z powodu otwarcia Du­
my, wskazał na czekające Damę trudne za­
dania. tern trudniejsze, że w Dumie zastą­
pione są liczne polityczne stronnictwa. Go- 
łowin dał wyraz nadziei, że we wszystkich 
doniosłych dla dobra kraju sprawach nastą­
pi porozumienie między stronnictwami. Car 
wspomniał o wielkich pracach przygotowa­
wczych rządu i wniesionych do bumy w 
znacznej liczbie projektach ustaw i wyraził 
przekonanie, że Duma podejmie pracę usta­
wodawczą. Gołowin zaznaczył, że Duma po 
przeprowadzeniu swej wewnętrznej organiza­
cji, przystąpi do pracy. Car" rozmawiał wre­
szcie długo z Goło winem o jeno dawniej­
szej działalności w ziemstwie.

Petersburg', 7 marca. (Td. pry w.). Zda­
niem dziennika Siewodnia, członkowie grupy 
piacy postanowili unikać wszelkimi sposo­
bami zatargu rządu z Dumą i przedłużyć jej 
istnienie, celem opracowania jak największej 
liczby projektów praw. Z tego powodu, by 
uniknąć prowokacyjnych występów skrajnej 
prawicy, „trudowiey11 nawołują do zaniecha­
nia odpowiedzi Dumy na mowę tronową.

Wybór Gołowina prezydentem sprawił 
we wszystkich stronnictwach bardzo dobre 
wrażenie.

Posłowie Polacy z Królestwa Polskiego 
Litwy i Rusi postanowili na razie występo­
wać solidarnie na zewnątrz. Prawdopodobne 
jest utworzenie dwóch Kół polskich, związa­
nych z sobą solidarnie.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c ł i o w i e c k i .
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NADESŁANE.

Ze sfer bankowych. Do dzisiejsze­
go całego nakładu dołączamy sp&cyalną o- 
fertę firmy bankowej Eohatyn i Uiam we 
Lwowie. Od pewnego czasu założyła ruchli­
wa firma ta, stowarzyszenie losowe polega­
jące na zakupnie 100 losów tureckich, po­
dzielonych na 50 udziałów po 2 losy. — 
Spółka taka trwa 3 lata, przez który to czas 
spłaca się losy w drobnych upłataeh mie­
sięcznych. mając przy tem tak wysokie szan­
se. — Kombinatya ta cieszy się wielkim 
popytom, bo już zwykle dwa tygodnie przed 
każdern ciągnieniem udziały bywają wyczer­
pane. — Dawniej musieliśmy szukać podo­
bnej drogi do szczęścia poza krajem, obe­
cnie możemy je także u firmy krajowej uzy­
skać.

Kawiarnia „ffiafleńska"
zrzz: znakomita kawa.

M ie s z k a n ia  d o  n a ję o ia . 
UL Asnyka I. 7,

Partej*
5 pokoi, przedpokój, pokój dla służby, 

kuchnia, łazienka, balkon.
Od 1 kwietnia, ISO7..

ELEK TR YC ZN E OŚW IETLENIE.
1 pokój kaw alerski z osobnym  wchodem

od 15 m area  1907,
8, p i ę t r o

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 
balkon

od 1 k w ie tn ia  1907. 
ELEKTR YC ZN E OŚW IETLENIE.

88:. g s ię tro  
‘2 pokoje z nyżii

<-d 1 kw ie tn ia  1.907.
Oglądać można od 11—2 i od 4 —6 po po­
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
lub w Bedakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 

Czarnieckiego 12, od 12—1.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Feral­
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny). Nowo.je 
Wreraia, Rus, Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, GasseBs Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

So&ołowsUego
Biuro dzienników,, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmsjia 9,

W  v k  a  z  
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

6 marca 1907 
33 — 65 — 73 — 5S — 9

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 20 marca i 3 kwietnia 1007.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i  Bukowiny.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4°/0 Obligacje funduszu propinacyjnego,
4% Pożyczkę krajową,
4u/0 Pożyczkę tu. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom bankowy i M o r  w ym iany
S o k a l  i  L i l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

C E S f l f l K  
lwowskiej Izb y handlowej i przem ysłow ej.

Lwów, dnia 7 marca. płacą (żądają
walutą koron.

I .  A k cje  za sz tukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 7,3.(400 kor.) 585 — 595 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 120 — 130 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 577 — 582 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 — 500 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 

11. L is ty  zastaw ne za 100 kor. o

400 410

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z ]0 pr. be 110 50 111 20
„ ,, 4V2 pr. „ los w 50 1. 100 20 100 90

,, „ „ 4 pre. ,,001.po200k. o 97 50 98 —
„ k ra j.4 ‘/2pr. „ los w 51 1. 5S* 101 50 102 20
„ „ 4 pr. „ los w 57 1. 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
■s:
a 97 80 98 50

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

•p.
.0 98 80 — —

los w 4-l1/a l a t .......................... S 98 80 — —
4 pr. los w 50 l a t .....................

III. O bligi za 100 kor.
c
9

97 70 98 40

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. s 99 10 99 80
Buków, funduszu propin.5 pr. w. a. 102 — — —
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — — — —

„ „ 41/2pr. (3 em.) s 100 70 101 40
„ „ 4 pr. (4 em.) V 97 10 97 80

Kol. lokalne dtto 4 p r ................... & 97 10 97 80
Różyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 98 — 98 70
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 95 50 96 20

„ „ 4 konwen. . 98 10 98 80

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 — 94 —

V. M onety.

Dukat c e sa rsk i................................ 11 26 11 42
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 04 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych 249 — 252 —

„ papierowych 
100 marek niemieckich . , . .

252 50 254 50
117 40 118 —

K u r s  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5 marea 1906.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  9910 99-30
styezeń-lip iee........................................... 98’95 99 15

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .......................................  100-10 100 30
kw iecień -październ ik ..........................100-10 1O0-30

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 2-50 zł. mk. 3-2 pr. —’— ——

„ „ 1.860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 153 85 155-85
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 213-50 215-50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 266-50 268-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 266-50 268 50

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 290-— 292-—

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 117-30 117-50

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................................. 99'05 99'25

(.'. O bligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5!!/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka .Tózeta za

100 zł. 57i p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ....................

9890 99-90

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. ( s r .) .....................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Koi. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej)

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . .
„ poż. prem. za 1.00 zł. (200 kor.)
„ ,, „ „ 50 zł. (100 kor.)

465 25 407-25

123-80 124-80

98-15 99-75

9865 99 65

lejowe).
105-90 106 90
121— 123-—

99— 1ÓO

9905 100 05

99-30 100-30

99-35 100-35

99-55 100-55

99b‘5 100-65

99.35 100-35

99-60 100-60

99-60 100-60

98-75 99-75
98-95 99-95

98-80 99-80

116-75 117-75

94-85 
149-65 
199-— 
199-—

95-05 
151-65 
201-— 
201-—

Koronowa waluta. płacą

E. O bligacje indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 96J0
W ęgier za 100 zł. 4 p r..............................94-80

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 104-—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 
Gal. obi prop. z roku 1889 
Pożyczka miasta Lwowa z

4 p r.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r..............................................
Poż,. serb. prem. za 100 frank

pr. . .
4 pr. . 
r. 1896

97-10

101-40
97-15
98-70

żądają

95-80

105-— 

98-10

102-40
98-15
99-65

95-25 95-85

98—
183-25

107-— 
184-25

P1'-
Tureckie obi. prem. kol. za 400 Iranie.

G. Listy zastawne. Oblig. li i pot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Anstr. banku los w 30 1.4’/s pr. — — —  
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 98-75 99 50

„ „ obi. prem. /, r. 1880 3 pr. 265-50 275-50
„ „ „ „ 1889 3 pr. 374-50 284 50

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101 40 102-40 
„ „ „ 4 pr. 98-75 99-75

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prom. los 5 pr. 110 -50 1.11-50
„ „ „ „ los 50 1. 4>/2 pr. . . 100-25 101-25
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 97-40 98-40

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97-30 98 10
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 98'50 99—
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 98 50 99—

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4J/2 pr. 51 x/2 lat zwrotne . . . 101-25 102-25 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4‘/2 pi'.......................  100 (35 '10P65

Banku kr. losy I. za 200 k. 4 pr. 97-— 98'—
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 99 30 100’30

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr. 99 85 100 80

H . O bligacje z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Gal. kol. lok. wseliod. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

‘ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla handl. i przem.100 z ł. '
Olary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

114-60 115-60
115-80 116-80

91-60 92-60

98-60 99-60

102-70 103-70
99-75 —■—

21-70 23-70
442— 452—
138- — 144—
82-— 90—
92-— 100-—
57— 63-—

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k..................................  174-50 184-50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 46-1-5 48-15
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 27'50 29-50
Losy fund. Are.yks. Rudolfa 10 zł. . 56 — 60-—
Salina 40 zł. m. k.................................  195- — 204—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 84--50 90 50

K. Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 315-— BIG-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3405-— 3408—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 679-— 680-— 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 805 -50 806-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 596 — 600—
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  588-— 592—

„ „ dla han. i przein. 200 zł. 120-—- 125—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 465-— 466—  

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1770 — 1780-— 
„ Związku ( Unionbank) 200 zł. 586 -50 587 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-75 245-25 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 244-— 244-50

L. A k cje  Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 480-— 485-— 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400'— 430—

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5590—  5605—  
Kol. Lwów-Bcłzee (akc.pierw.) 200 zł. 420-— 430-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 579-— 580 50 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor..................................................  3 7 2 --  376—

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1044-— 1052-—

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 763-— 769-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 612 75 6J3 25 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 616 05 617-05 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2638 — 2648—
Schodnicy 500 kor.................................  578-— 58010
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 423'— 426—  
TTifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 283-— 287-—

N . W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —■— —•_
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 241-20 24145
Paryż za 100 franków . . . .  95-42’/a 95-521/s
Petersburg za 100 rubli pr. —•— —•—
Niemieckie b a n k i ........... 117 60 117-80
Włoskie b a n k i ..........................  95-35 95-50
Francuskie b a n k i ..................... —•— —•—
Szwajcarskie b a n k i ..................... 95'45 95’55

O. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ...........................11-36 1140
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —•— —•—
2 0 -fran k o w k a ................................19-10 19-13
2 0 -m ark ó w k a ................................ 23-51 2359
Rossyjski półim peryał . . . .  —•— —
Niem. banknoty za 100 marek . 117'60 117-80
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95'40 95-60
R u b le ...............................................  2-521/* 2-53%

sm ® i i 5M a T  i  u s a : s j  n  m a #  ®  w
L i c y t a c y e .

(1759 2 - 3 )  
Sądowa Ilala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. i5.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 11 marca 1907 od 10 do 12 
godz. : towary korzenne, galanteryjne
męskie i ubrania męskie.

Wtorek i,2 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, dywany, obrazy, srebro i for­
tepian.

Środa 13 marca .1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian.

Czwartek 14 marca 1907 od .10 do 12 godz.: 
meble, dywany, fortepian i kosztowności. 

Piątek .15 marca 1907 od .10 do 12 godz.: 
meble i fortepian.

Sobota 16 marca 1907 od 4 do 8 godziny: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 4 marca 1907.

L. ez. E. XXI. 1107/6 (14) (1748 3 - 3 )
Dnia 17 kwietnia 1907 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w sali licytacyjnej Nr. VI. 
licytacya połowy realności pod Ik. 409 we 
Lwowie przy ulicy Szpitalnej 1. 14 położo­
nej, wykazem lipotocznym i. 364 II. ks. gr. 
gm. miasta Lwowa objętej stanowiącej, zbu­
dowany na parc. bud. lk. 1967/1 o po­
wierzchni 359 in2 dom dwupiętrowy pod­
piwniczony z lewą oficyną w podwórzu wraz 
z przynależytościami, składającemi się z 3 
muszel wodociągowych, zlewu blaszanego, 
pompy w podwórzu i t. d. bliżej w proto­
kole ocenienia z 7 września 1906 E. XXI. 
1107/6 (5) opisanemi.

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest ocenioną na 33470 kor., przynależności 
zaś na 702 kor. 40 hal.

Najniższa eona, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 18042 kor. 35 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w Oddziele XXI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją,' bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Sekeya I..
Oddział XXI.

Lwów, dnia 13 lutego 1907.

L. 11.105 ox 1906 (1802 1 - 3 )
Na dniu 26 marca 1907 odbędzie się 

w c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych 
we Lwowie licytacya ofertowa na sprzedaż 
drzewa świerkowego i jodłowego użytkowego 
w tatarowskim c. k. okręgu gospodarczym.

Przeznaczona do sprzedaży masa drze­
wna wynosi około 7940 ra®.

Bliższych wiadomości udziela c. k. Za­
rząd lasów i dóbr w Tatarowie i podpisana
c. k. Dyrekcya.

C. k. Dyrekcya lasów i dóbr II.
Lwów, dnia 25 lutego .1907.

1) 5/6 części realności lwh. 56.
2) 1/2 realności lwh. 371.
3) 1/2 realności lwh. 547.
4) całej realności lwh. 453 b. w Mo­

gilanach.
Eealności oceniono ad a) na 2208 kor. 

ad 2) na 75 kor. 37 hal., ad 3) na 93 kor 
31 hal., ad 4) na 18 kor. 12 hal.

Cena wywołania ad 1) 1473 kor.,
2) 51 kor., ad 3) 63 kor., ad 4) 13 kor.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 20 lutego 1907.

ad

L. cz. 570/6 (9) (1795)
W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 

4 kwietnia 1907 o eodz. 9 z rana licvtacva.

L. cz. E. 3882/6 (5) (1793)
Na żądanie Herscha Jiigermana w Ko­

sowie odbędzie (.sio dnia 27 marca 1907 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 39 licytacya re­
alności whl. 668, 669 i 675 gminy Czerha- 
nówka.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacye są ocenione whl. 668 na 350 koron, 
whl. 669 na 420 koron, a whl. 675 na 100 
koron.

Najniższa cena wynosi realności whl. 
668 — 234 koron, realności whl. 669 — 
280 koron, realności whl. 675 — 67 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 16 lutego 1907.
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Nr. 1426

K. und k. Reichskriegsministeriui

K u n i l i n a c  li u n g.
Las k. und k. Reichskriegsministerium 

beabsichtigt:
14.000 Sttiek gewóhnliche Abwischttlcher,
14.000 Sttiek grobe Abwischtućher,
14.000 Stiick Schiirzeii,
7.000 Paar Bauwollsocken,
1.000 Stiick Krankenrócke,

im Wege der allgerneinen Konkurronz si- 
cherzustellen, weshalb es zur Einbrmgnng 
schriftlicher Ofierte hiemit einladet.

Die niiheren Bedingungen kbnnen bei 
der Jntendanz des 11. Korps eingesehen, be- 
ziehungHweise ans dem Amtsblatte der „ Wie­
ner Zeitung" am 2 Marz 1. J. entnomincn 
werden.
r- n ammocMEOCT tn w o a am ttii— M i m —  i t m  a m a j ^ M B a n w — H W

L. cz. E. 22-51/6 (15) (1782)
Dnia 9 kwietnia 1907 o godzinie 10 

przedpołudniem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacya real­
ności pod 1. kons. 155 w Zamarstynowie po­
łożonej wyk. bip. 171 ks. gr. gm. Zamarsty- 
nów objętej wraz z przy należnościami, skła- 
dającemi się z szopy i wychodku.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona z przynależytościami na 4225 
koron.

Najniższa cena wynosi 2112 kor. 50 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeńta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rao- 
gtyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika- do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 30 lutego 1 907.

L. cz. E. 2248/6 (6) (1789)
Na żądanie Goldfarba z Radoeyny od­

będzie się dnia 2 kwietnia 1907 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 licytacya 6/10 części 
realności whi. 72 ks. gr. gm. kat. Radocyna 
objętych, Petra Bołdysza własnych, obejmu­
jącej gospodarstwo włościańskie z budyn­
kiem.

Nieruchomości tej 6/10 części, wysta­
wione na licytacyę, są ocenione na 2606 kor. 
46 ha.l.

Najniższa cena wynosi 1737 koron 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumeńta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 22 lutego 1907.

L. cz. E. 2020/6 (7) (1833)
Na żądanie Scheftla Majera 2 im. Hir- 

sclia odbędzie się dnia 12 marca 1907 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 3 licytacya realności 
whl. 136 ks. gr. gminy Kobło stare wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 5712 kor. 3 hal.

Najniższa cena wynosi 3808 kor. 2 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

»Gazeta Lwowska« Nr. 55 z

(1557 2 - 2 )
l zu Abt. 14, Nr. 424 von 1907.

O b w i e s z c z e n i e.
O. i k. Ministerstwo wojny zamierza 

dostawę:o

14.000 sztuk ścierek zwyczajnych,
14.000 sztuk ścierek z grubego płótna,
14.000 fartuchów,

7.000 par pończoch bawełnianych,
1.000 sztuk płótnianek dla chorych,

w drodze ogólnej konkurencyi zabezpieczyć 
i zaprasza do wniesienia pisemnych ofert.

Co do bliższych warunków można się 
poinformować w intendanturze 11 Korpusu 
lub też w gazecie urzędowej „Wiener Zei­
tung" z dnia 2 marca 1). r.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumeńta (wyciąg tabular- 

I ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IW 
Stary Sambor, dnia 9 lutego 1907.

L. cz. E. 2219/6 (6) (1788)
Na żądanie Obiela i Ghany Mali 2 im. 

Hollandrów w Gorlicach zastąpionych przez 
dra Maurycego Sterna adwokata w Gorlicach 
odbędzie się dnia 27 marca 1907 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 licytacya realności lwh. 
19 ks. gr. gm. kat. Gorlice, obejmującej je­
dno piętrowy dom czynszowy pod N. k. 26 
stary, 234 nowy róg ul. Piekarskiej i ulicy 
Kącik.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 15.000 kor.

Najniższa cena wynosi 15.000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kuinenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. cl.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na, powyższej , nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacjęjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 25 lutego 1907.

L. cz. E. 849/6 (3) (1826 1 - 8 )
Na żądanie Herscha Hornsteina, kupca 

w Brodach odbędzie się dnia 15 marca 1907 
o godz. 9pized południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III. licytacya 1/4 
części realności objętej whl. 878 Toporów, 
składającej się z domu mieszkalnego starego 
drewnianego o dwóch izbach, sklepiku, ko­
mórce, sieniach i ganku wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z parkanu, grządki 
obok domu. 1/4 część nieruchomości jest oce­
nioną na 430 kor., przynależności zaś na 
35 kor.

Najniższa cena wynosi 232 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które sio niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumeńta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy.
Eopatyn, dnia 9 lutego 1907.

L. cz. E. 969/6 (11) (1790)
Na żądanie Eubina Branda odbędzie 

się dnia 15 marca .1907 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 30 licytacya 1) 7/12 części re­
alności whl. 3552 i 2) realności whl. 3026 
ks. gr. gm. kat. Horodonka z pg. 3491/1 
roli, pb. 533 domu i pgr. 1142/2 ogrodu się 
składających.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę są ocenione ad 1) na 539 kor. 56 hal., 
ad 2) na 600 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 308 kor. 
66 hal., ad 2) 400 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

dnia 8 marca 1907.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumeńta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 30.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodonka, dnia 21 stycznia 1907.

L. cz. E. 1709/6 (3) (1786)
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. Banku 

hipotecznego we Lwowie i towarz. odbędzie 
się dnia 11 marca 1907 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. VIII. licytacya realności lwh. 1694 
gm. kat. Czortków z Wygnanką składającej 
się z pb. 991/1 obszaru 62 s.2 i pgr. (ogrodu) 
obszaru 478 s.2 położonej w śródmieściu 
obok głównego traktu, murowanego domu o 
7 pokojach i kuchni, nadto z komórki i 
stajni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 24.782 kor.

Najniższa oferta wynosi 14.621 kor. 06 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, zatwierdzone tus. 
uchwalą z 13 czerwca 1906 lcz. E. 2395/5 
(6) i odnoszące się się do tej nieruchomości 
dokumeńta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędodowyeh w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 28 stycznia 1907.

L. cz. E. 1058/6 (2) (1816)
Na żądanie Herscha Teppera recte 

Katza, Berli ze Sc-hwarzerów Tepperowej 
recte Katz w Budzie różanieckiej, Raschki 
ze Schwarzów Ehrlieh i Nuchima Ehrlicha 
Narolu odbędzie się dnia 22 marca 1907 o 
godzinie 10 przed południem w sańzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
realności whl. 180 ks. gr. gm. kat. Narol 
miasto objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 10.000 koron.

Najniższa cena wynosi 5000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumeńta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły, ocenienia i t.
d.) może każdy, mający clięć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 20 stycznia 1907.

L. cz. S. 4/7 (2) (1767 1—8)
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Szaji Herscha Lautersteina za­
rejestrowanego pod f irm ą: S. Lauterstein 
Posamentir & Galanteriewaren handel w 
Stanisławowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
e. k. Radcę sądu kraj. A. Elenbergera, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana Lr. 
Jonasa Rubina w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 20 marca 
1907, o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 4 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe,

chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs, zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 25 kwietnia 1907, 
a na audyencyi likwidaejęjnej na dzień 30 
kwietnia 1907 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzy ciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 1 marca 1907.

L. cz. S. 3/6 (55) (1811)
W konkursie Eisiga Bolchowera celem 

likwidacji i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
3 marca 1907, wyznacza się audyencyę na 
dzień 4 marca 1907 o godz. 9 przed połu­
dniem w c. k. sądzie obwodowym w Koło­
myi w biurze Nr. 74.

Kołomyja, dnia 9 lutego 1907.

Kuratele.
L. cz. 31/7 (1) (1732 3 - 3 )

E d y k t .
Za umysłowo niedołężnego uznano Ste­

fana Wiśniowskiego w Grybowie.
Kuratorem jego ustanowiono Kazimie­

rza Wiśniowskiego w Grybowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 23 lutego 1907.

L. 4/6 P. 30/7 (1) (1731 3 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Stanisława 
Wiatra w Stróżach niżnych.

Kuratorem jego ustanowiono Kazimie­
rza Tymbarskiego w Grybowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 23 lutego 1907.

L. cz. P. II. 15/7 (1730 3 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Mozołę w Gródku Jag. ]p.

Kuratorem jego ustanowiono Błażeja 
Jankowskiego w Gródku Jag. lp.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jag., dnia 23 stycznia 1907.

L. cz. L. VIII. 14/5 (12) (1739 3—3)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano Agnie­
szkę Zygmuntowicz w Białee.

Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Po- 
dwikę „Barana" w Białce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Taig, dnia 4 sierpnia 1906.

L. cz. P. 2/7 (7) (1632 3 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Jacka Anniuka 
w Sorokach.

Kuratorem jego ustanowiono Semena 
Perechińczuka w Sorokach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 3 stycznia 1907.

L. cz. P. 2/7 (4) (1636 3 - 3 )
E d y k  t.

_ C. k. Sąd powiatowy w Eadziechowie, 
uznaje Stefana Matwijczuka syna Jacka ze 
Stojanowa marnotrawnym.

Kuratorem jego Franciszek Mazurewicz 
ze Stoj ano wa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 10 stycznia 1907.
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L. oz. P. 216/6 (5) (1.717 2 - 8 )

E cl y k t.
Iwan -Lesiuk syn Semena z Nyrkowa 

uznany marnotrawnym, kuratorem jego usta­
nowiony Leś Czopyk z Nyrkowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 6 listopada 1906.

L. oz. L. 14/6 (7) (1680 2 - 3 )
E d y k t.

Jan Kosiński zw. „Szyn karz “ uznany 
marnotrawcą, jego kuratorem jest Jan Ziober z 
Lackiej woli.

ó. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska. 6 grudnia 1906.

L. cz. L. I. 2/6 (6) (1662 2—3)
O b w i e s z c z e n i  e.

Beri Amster z Nowego Sącza uznany 
za niedołężnego na umyśle.

Kuratorem jego ustanowiony Idei Am­
ster w Nowym Sączu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 12 lipca 1906.

L. cz. P. VI. 30/7 (3) (1694 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Józefa Pawlika 
z Lipnicy górnej obecnie w Ameryce prze­
bywającego.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Wy- 
paska wr Lipnicy górnej.

' C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jasło, dnia 12 lutego 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. G. I. 14/7 (1) (1742 3 - 3 )

Przeciw' nieobjętej masie spadkowej bł. 
p. Ilerscha Kleinberga i bł. p. Małki Gold­
stein, dalej przeciw Leibischowi Dligaez 
rocte Gross, Dawidowi Dligaez reete Gross, 
Peidze Dligaez reete Gross, Marjem Dli- 
gacz reete Gross, Maierowi Dligaez i Se- 
ligowi Brandcs, których miejsce pobytu 

jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowege w Skalacie przez Beizie 
Goldstein i to w. pozew o uznanie i intabu­
lacyę prawa własności do pb. lk. 152/4 kg. 
Skałat.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
marca 1907 goclz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Ehrlicha adwokata ze 
Skałatu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 9 stycznia 1907.

(1656 3—3)
O g ł o s z e n i e .

Dr. Salamon Oyser Goldberg, kandy­
dat adwokacki w Strj7ju, otworzył kancelaryę 
adwokacką w Stryju w moc uchwały Wy­
działu tutejszej Izby z dnia 23 lutego 1907
1. 92.

Z Wydziału Izby Adwokatów' w Samborze.

L. 29.721,
O b w i e s z c z e n i e .

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośnii i Hercogowinie, c. k. Na­
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z
7. lutego 1907 1. 15.604 zarządza na pod­
stawie reskryptu c. k. Ministerstwa rolni­
ctwa z 23/2 1907 1. 6900/953 pod wzglę­
dem wprowadzania zwierząt z Bośnii i Her- 
cogowiny co następuje:

Z powodu panującego pomoru świń za­
kazuje się wprowadzania świń do Galicyi z 
następujących powiatów : Bihać, Cuzin, Der- 
vont, Gradaćac, Kladanj, Petroyac, Priedor, 
Prnjavor. Sarajcro, Viśegrad, Żepće i Źu- 
panjac.

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym obowią­
zują i nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje od dnia ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej", karane bę­
dą według ustawy z 24. maja 1882 (Dz. pr. 
p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 7. marca 1907.

L. cz. C. 111. 57*7 (1) (1825)
Przeciw Marcinowi Mikołajczykowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Li­
manowej przez Antoniego Stefańskiego, o- 
piekuna małoletniego Marcina Królczyka po­
zew o ojcowstwo i alimenta.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dycncyę na dzień 9 marca 1907 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw7 Marcina Miko­
łajczyka ustanawia się pana Michała Miko­
łajczyka w Kamienicy kuratorem.

Tenże kurator zastepywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie głosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Limanowa, dnia 20 lutego 1907.

L. cz. C. II. 93/7 (1) (1787)
Przeciw Petrowi Kozakowi z Kopicy 

ruskiej którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Wasyla Bączarowskiego z 
Kopicy ruskiej pozew o własność i intabula- 
cyę pgr. 4028 i 4029 w Kopicy ruskiej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
marca 1907 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw7 Petra Kozaka 
ustanowią się pana dra Wolniewlcza adwo­
kata w7 Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępyw7ać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 2 marca 1907.

L. cz. C. VII. 71/7 (1792)
E d y k t.

Przeciw' Anieli z Łagodzieów Petseh, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w7 
Kałuszu przez Leiby Józefa Kónigsberga w 
Hołyniu pozew o uznanie prawa własności 
połowy realności whl. 872 gm. Hołyń objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 marca 1907 o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw powyż wymie­
nionej ustanawia się pana adw. dr. Wiesen- 
berga w Kałuszu kuratorem.

Tenże kurator zastepywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomonika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział VII.
Kałusz, dnia 28 lutego 1907.

L. cz. C. I. 52, 53, 54, 55, 57, 58/6 (1805)
Przeciw Antoniemu Kuźnar, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Maryannę Stapińską pozew o 300 kor. 
przez Jana Inglota pozew o 200 kor. przez 
Agatę Kuźnar pozew o 208 kor. przez Ma­
cieja''Gerlacha pozew o 400 koron przez To­
masza Gozdowicza pozew7 o 400 koron przez 
Agato Kuźnar pozew o 600 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 marca 1907 10 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się pana adw. dr. Goldmana w Brzo­
zowie kuratorem.

Tenże kurator zastepywać będzie ku­
randa w rzeczonych sprawach na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 25 lutego 1907.

L. cz. C. II. 45/7 (1) (1797)
E d y k t.

Przeciw Józefie z Wójcików Piwowaro- 
wej z Siemieehowa, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Tuchowie przez Józefa Piwo­
wara w Siemiechowle pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 15 marca 1907 godzinę 
10 rano w tut. sądzie biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Józefy Piwowa- 
rowej ustanawia się pana dr. Alberta Agat- 
steina adwokata w Tuchowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwaną 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 1 marca 1907.

L. cz. C. L 23/7 (1) (1823)
E d y k t.

Przeciw Mojżeszowi Friesel i Josslowi 
Hirth, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. Sądu powiatowe­
go w7 Komarnie przez Seliga i Machlę mał­
żonków Friesel pozew o uznanie za zgasłe i
0 intabulacyę wykreślenia prawa zastawu dla 
1/11 części sumy 4000 złr. m. c. i prawa
nadzastawu dla sumy 255 fi. m. c., ciężącej
na stanie biernym tej sumy 4000 złr. ze 
stanu biernego realności whl. 25 gm. Ko- 
marno.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyoncyę na dzień 12 marca 1907 godzinę 8 
rano.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Frieda
1 Jossla Hirtha, ustanawia się pana dr. To­
masza Peczerdziego, adwokata w Komarnie.

Tenże kurator zastępywać będzie Moj­
żesza Friosla i Jossla Hirtha w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo do­
póki oni w sądzie się nie zgłosi luh-ąiełno- 
mocnika nie zamianują.

C. lc. Sąd powiatowy, Oddział I.
Komarno, dnia 21 stycznia 1907.

L. cz. C. IV. 25/7 (8) (1232)
E d y k t.

Przeciw Teresie, Mitrowi, Maryannie, 
Piotrowi, Piotrowi syn Katarzyny, Kędzinia- 
kom, Stefanowi Sasowi, których miejsce po­
bytu jest nieznane i nieobjętej masie spad­
kowej Leszka Sasa, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Strzyżowie przez Ma­
ryannę z Rędziniaków Nowicką i spól. z 
Gwoździanki pozew o uznanie własności i 
intabulacyę pgr. 89/2 i 93 wili. 55 Gwo- 
ździanka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozpraw7y na dzień 11 
marca 1907 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw wyżej wymienio­
nych ustanawia się pana Jurka Kędziniaka, 
gospodarza w7 Goździance, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w7 są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 22 lutego 1907.

L. cz. O. 37/7 (2) (1819)
Przeciw nieobecnemu Michałowi Kło­

sowi przedtem w7 Mrowli wniosła nieletnia 
Maryanna Matula z Turzy skargę o ojcostwo 
i alimenta.

Rozprawa odbędzie się 12 marca 1907 
godz. 9 rano biuro Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Władysław Wilk z Gło­
gowa będzie go zastępywał dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. sąd powiatowy, Oddział IT.
Głogów, 4 marca 1907.

L. cz. C. 95/4 (1) (1824)
E d y k t.

Przeciw Chaimowi Lenzowl, którego 
miejsce .pobytu nie jest znane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Kozowie 
przez Chaima Teitla pozew o 822 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień i 5 marca 1907.

Celem strzeżenia praw Chaima Lenza 
ustanawia się Pana Jakóba Ilackena w Ko- 
zowej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 13 lutego 1907.

A m o r t y z a c y e .
L. cz. T. 7/7 (2) (1657 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Leona Steinberga kupca 

w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu zastawniczego Kasy oszczę­
dności miasta Krakowa Nr. 32566 na nazwi­
sko Leona Steinberga opiewającego a wysta­
wionego w dniu 8 grudnia 1900 na zasta­
wiono 1—3 prc. oblig premiowy austr. Za­
kładu kredyt, ziemskiego E. II. S. 3960 
Nr. 12, 1 los miasta Krakowa Nr. 56689^ i 
1 los Czerwonego krzyża austr. S. 7961 
Nr. 3.

Posiadacza powyższego kwitu zastawni­
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w7 ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia ostatniego 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 3 stycznia 1907.

L. cz. T. 90/6 (3) (1722 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Majera Tortona, konces. 
budowniczego w Buczaczu w7draża się postę­
powanie celem amortyzacji rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych kwitów depozyto­
wych Wydziału kraj. Galicyi etc. : 1) kwitu 
wystawionego do 1. cz. Wydziału kraj. 1. 
37.633 opiewającego na ofekta nominalnej 
w7arto.ści 4300 kor. złożone przez Majera 
Tortona tytułem kaueyi na zabezpieczenie 
obowiązków tegoż jako dzierżawcy myta w 
powiecie buczackim ;

2) kwitu z daty 18 marca 1903 r. art. 
8084 wydanego do i. Wydziału krajowego 
106.184/3 opiewającego na gotówkę 150 kor. 
ulokowaną na książeczkę Banku krajowego 
Nr. 19.907.

Posiadacza powyższych kwitów7 depozy­
towych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tj7godni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 31 stycznia 1907.

L. cz. T. 5/6 (4) (1660 2 - 3 )
E d y k t.

Na prośbę Kahnana Alteina z Brzeżan 
wdraża sio postępowanie celem amortyzacji 
weksla z daty Brzeżany 5 lutego 1906 na 
362 koron opiewającego, 6 miesięcy a datto 
płatnego, przez Neehę Rothstein i Barucha 
Herscha Eotlisteina akceptowanego, a przez 
Bernarda Turteltauba w; Krakowie na Kal- 
mana Alteina żyrow7anego.

Wzywa się posiadacza togo weksla, aby 
zgłosił w tut. sądzie do dni 45 od tego o- 
głoszenia swe prawa do tego weksla, gdyż 
w przeciwnym razie weksel ten będzie u- 
znany za umorzony.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 16 lutego 1907.

L. cz. Ne. IV. 190/6 (3) (1670 2—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Herminy Babuka, zamężnej 
Sturm, zastąpionej przez matkę i opiekunkę 
Elżbietę Babuka w Ludwlkówce, wdraża się 
postępowanie, celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej policy reduk­
cyjnej Nr. 13.786 Towarzystwa asekuracyjne­
go „Gisela‘; we Wiedniu, na imię Jakóba 
Babuka wystawionej, na kwotę 216 koron o- 
piewającej, płatnej dnia 1 grudnia 1906.

Posiadacza powyższej policy wrzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego) roku, w7 przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV'.
Dolina, dnia 18 grudnia 1906.

S p a d k i .
L. cz. A. 303/6 (7) (1635 3 - 3 )

E d y k t.
G. k, sąd powiatowy w7 Monasterzy- 

skach podaje do wiadomości, że dnia 31 
marca 1906 zmarł w Łazarówce Ołeksa Głę- 
bicki syn Iwana z pozostawieniom kodycylu, 
którym wyczerpując cały spadek poezjmił 
legaty na rzecz synów7 swych Fedia, Piotra 
i Iwana.

Sąd nie znając pobytu syna spadko­
dawcy Mikołaja plłębickiego wzywa go, aże­
by w7 ciągu jednego roku, licząc od dnia po­
niżej podanego, zgłosił się w tymże sądzie 
i wrniósł oświadczenie się dziedzicem, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek będzie pertra­
ktowany z dziedzicami zgłaszającymi się i 
z adwokatom drem Chameidesein, jako usta­
nowionym dla Mikołaja Głębickiego kura­
torem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monastorzyska, 2 lutego 1907.

L. cz. A. 210/6 (4) (1704 2 - 3 )
E d y k t

G. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­
wiadamia, że dnia 13 listopada 1906 w By­
czynie zmarła Józefa z Palków Szlacbcieowa 
współwłaścicielka realności pozostawiając 
ustne rozporządzenie ostatniej woli uznane 
za kodycyl.

Ponieważ sądowi obecne miejsce pobj7tu 
spadkobiercy Józefa Szlachcica przebywające­
go rzekomo w Kanadzie nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do przj7jecia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i dla nieobec­
nego ustanowionym kuratorem Józefem Kie- 
radłą z Byczyny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaworzno, dnia 29 stycznia J 907.

L. cz. A. I. 452/6 16 1649 2—3)
E d y k t.

W tut. Sądzie prowadzi się rozprawa 
spadkowa po Konstantym Strepko zmarłym 
w Kulparkowie 2 października 1896|bez po­
zostawię rozporządzenia ostatniej woli.

Powołanego do spadku z miejsca po­
bytu nieznanego brata spadkodawcy Jana 
Strepko wzywa się ażeby w ciągu jednego 
roku od ogłoszenia tego edyktu zgłosił się. 
w sądzie i oświadczył się do tego spadku", 
gdyż inaczej rozprawa z zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niego 
kuratorem adwokatem p. dr Henrykiem Ga- 
bel we Lwowie przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy Sckeya li. Oddział I.
Lw"ów, dnia 8 stycznia 1907.
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Doniesienia prywatne.

Rada nadzorcza Towarzystwa handlowsgo i przemysłowego w Podhajcach, 
stowarzyszenia zarejestr. z ogr. poręką, zaprasza szanownych członków na

XIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w niedzielę, dnia 10 marca 1907 o godz. 6 wieczorem 
w biurze Towarzystwa w Podhajcach, Nr. Domu 128 z następującym

P O K K Ą D  K 1 B 9 E  1 K Z Ł E N  N  ¥ 1 :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Kady nadzorczej z czynności za r. 1906.
2. Udzielenie Dyrekcyi i Badzie nadzorczej absołutoryum.
3. Uchwała co do.rozdziału zysku za r. 1906.
4. Zmiana statutu, a w szczególności zmiana §§ 2, 14, 37, 46, 54, 59, 61, 63, 64, 

72, 79, 81 i 89 statutu.
5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w myśl § 24 statutu.
6. Wnioski członków.

65

Podhajce, dnia 5 marca 1907.

Tow a rzystw o handlowe i przemysłowe w  Podhajcach,
Stowarzyszenie 5KSii?©j©sfci?„ as ogpan. popęką.

Jakób Salpeter Hersch Kreisler
sekretarz. prezes

od K. 450-—
JJ 300.—
11 200 .—

! 1 40’-
11 5 0 --
11 75’—
11 4 0 -
11 11-50

P o l e c a m y
se gw&raneyą pisemną, w łasnego wyrobu
Sypialnie kompl. z lustr, i marm. 
Jadalnie z marm. i krzesłami 
Garnitury salonowe najstar. wykończ. 
Łóżka żelazne szafkowe z materacem, koł­

drą i poduszką razem . 
Otomany kryte silną materyą 
Kanapa łóżko najstar. wykończone 
Toalety mahoń, z lustrami . 
Krzesła skórą kryte . . .  

Salonki, etażerki, parawaniki, meble gięte, stoliki fantazyjne.
Przed podrożeniem za top ion y  ogromny zapas portier, flraneŁ, stór, pledów.

Koców, m ateryi meM owycii, dyw anów , ciiodniKów oraz Kołder i m ateraców  sprze­
dajem y po dawnych niskich cenach. —  Przy wioKszycii zam ówioniacli 
sp łaty  najdogodniejsze. —  WszelKie zam ów ienia i przerabiania przyjm ujem y i w y ­
konujem y w e  własnycU pracow niacli tapicersk icli. stolarsKicli i  pościelow ych .

J. SCHUSTER i Ł  TOCZYSKI RJ
Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5. r a j

g g g B E f f ig E iB g S a
B E A G . 4 Z T . W  P U T E B

pod firm ą

JA N  i J Ó Z E F  K R Z Y W Y
w e L w ow ie, u lica  Akademicka 1 .3

obok Magazynu nowości Wielm. P. SOHA.YEROW
poleca w e w szystkich rodzajach po­
d łu g  n a j n o w s z y c h  fasonów Kutra, 
G arnitury, Czapki, Wierzchy do futer.

Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 
Zam ów ienia z  p ro w in o yl p rzyjm u je  się.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M A T Y M
Król. Galicyi i Lodomeryś 

z W. Ks. Krakowskie^
n a  r o k

1907
m ożna nabyć w E kspedycyi »Gazety  
L w ow skiej* , Lwów, ul Czarnieckiego  
1 12, po cenie 6 kor., na prow incyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
6 kor. 92 ha!., dla. c. k. [Jrzędów 6 
kor 20  hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie w ysyła  się.

mmmmm
1 l a s t p j p  l in a  M ® i i e

przyjmuje prenum eratę:
Le Printemps,
L’ Amour,
Revue de la Jenne Filie et d e la 

Femme,
Revne de la Mode,
La Tcilette des Enfants,
La ¥ ie  au grand Air,
La Vie Henreuse,
Le Coquet,
Le Gostume d’ Enfant,
Les Dessous Eleganta,
Feralna,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Aimisant,
Le Journal des Modistcs Speeial, 
Journal des Voyages,
La Mode Ulustróe,
La Mode ?ratique,
La Modiste Franęaise,
La Mocuste Farisienne,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
Musica.
La Kouvelle Mode,

Biuro dzleunifców i ogłoszeń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9
Kosztorysy gratis.

WHP W  WW W W  W W  W

m m m m m

Buch pociągów kolejowych obowiązujący z duiem IB. Maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski)
F  "Pociąg: I

posp. osob. i
przyeh. o p.
12-20

" I

2-31 - 1

-5-50 1

— 610

7-20_ 7-29
7-50_ 8-05

— 8-15

—
6 iO
8-45

10 05
10-35_ 11-50

_ 11-46
i '30 "
1 40 ...

... 1-50

2-20
3-55

* '8 7
.... 4-50
... 5-25

- g-50

S-40

... 905

.... 8-30

- 9-30

_ 10-30

— 10-50

U  o  O t  o  w  a
U f a  d w o r z c o  g ł ó w n y

z lekan CJass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
ehty od 1/6 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Ra- 
dowiee, Dorny-Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, 
Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar­
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 w i. niedzielę i rz. k. święta), Korózmezo (od 1/5 
do 30/9 wł.). Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
se Stanisławowa, Żydaczowa. 
z Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 
Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Chyro­
wa, (p. Przemyśl).

J- Kołomyi, Żydaczowa, Potutor,. Korosmezo. 1 
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, KoehawiDy. 
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosieliey (p. Zuezkę), Serethu, Radowi.ee, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suezawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów a. 
a Tuohli (ad 15/8 do 30/9), SkoJ.ego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, 'Wieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów),' Mielca (p ' Dębicę). Dynowa, Chyrowa (p, Przemyśl). 

•i: Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa. 

z lekan, Żydaczowa, Kałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, 
Crudfea, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko-, 
emyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (cd 1/7 rfo 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przemyśl).

z lekan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Korosmezo, Nowosie­
liey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

Przemyśl).
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, ...ale- 

szc.zyk, Skały, Iwania. pustego, Husiatyna.
3 Łwofi’:''.wo, fPpsztyG, Kałuża, Borysławia, Drohobycza, Koehtc-

Pociąg
posp. osob.
odeh 0 K.

12-45 -  1 
1

2-51
~  l

. . . . 4 05 1

— 61-5

— 6-20

— 6-55
------- 7-30

8-25 —

. . . 8-35

— 8-55

— 9-30

10-55
___ 10-45

3-21

S-40 . . .

2 45 . . .

. . . 2-30
3-30

— 4-05
4-15
5-58

6-00
___ 6-15
. . . 6-25
— 6-35

. . . 7-25

— 9-50

1005
. . . 10-40

. . . 10-51

— 1100

— 11-30

55© L w o w a
Z dworoa g łów n ego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy. Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina,, No­
wosieliey, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Korosmezo, Ozortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 1/5 do 30/9), Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia­
tyna, Ozortkowa. 

do Jaworowa.
do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.).
k  r o  (rn n T O  \A7 »•» u n n n  m n  CY____- I___

Zakopanego, (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wł.). 
do Sambora, PianeŚ, .Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza.

Jasła, NNfcąeza, (irłowa od (1/7 do 15/9). 
do lekan Woruehty G»d 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 

rz. k.), Kałusza, Daratyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Czudina, Rado wiec, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
do Bełzea, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Gzort- 

icows, Zrtieszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
małowa.

do lakaa, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Ozortkowa, 
Zaleszczyk, Wyżnicy, Korosmezo, Koemania, Dorny Wa­
try, Suezawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, (p.. Rzeszów), Wieliczki, N. Saoza, Dworów, 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaczowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl)., 
do Sambora, Oh-.-rcwa, Sanoka, 
do Stanisławowa, Ozortkowa, Husiatyna

do Jaworowa, 
do Podwołoezysk.
do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusz*, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mezo Łaborez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącze-, 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeiraa. 

do Rawy ruskiej, Sokala.

do Podwołoezysk, Fotutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania 
pustego. Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Przemyśla' (od 1/5 do 30/9 wł.).
ds lekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 39/9 co 

niedzieli i święta rz. kat.), Wyżniey, Nowosieliey, Berho­
methu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny. Domy Watry, 
Suezawy.

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasłs, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzeg'*, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego.

«te Stryja. Drohobycza, Borysławia.

Pociągi lokalne.
Z Brzuehowie (od 6 maja do 23 września wł.) 7 07, przed południem, 3"25, 

5‘09 po połud. i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie­
dziele i rz. kat. święta), 10'00 przed połud., 1’46 po południu, (od 1
czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 9-35 wieczór.

Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1T5 po południu, (od 13/5 do 9/9
wł. codziennie) 9'25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i  rz. kat. 
święta) 10T0 wieczór.

Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. święta o 9'40 wieczór.
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niodziela i rz. k. święta o 1150 wieczór.

Do Brzuehowie (od 6 maja do 23 września wł.) 6 05 rano, 2'28, 3"40 i 5'36 
po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9'00 przed 
połud. i 12-40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 1135 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9‘15 przed połud., (od 13/5 do 

9/9 wł. w niodziele i rz. k. święta) 135 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 3'14 po południu.

Do Szezerea 10'45 przed poł. (od 27/5 do 16/-9 wł. w niedziele i rz. k. święta).
Do Lubienia 301  po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta).

3 05

7-00
11-25

5-25

10-12

2STa dwosrzeo ,,Podss,iaoK'S’“
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Potutor •
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów- 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Ozortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatynz-, Brodów, GrzyKtaŁtwa,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyaiec, Osmrikows 

Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały,

.. 6-35

_ 11-15
2-36

— 6-37
10-08

% iarertm  „Po& sam eaa15
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Eusiatyno, 

Ozortkowa
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa,
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, 

Świątyń#, Skały, Isrs.eia pustego. Grzymałowa, Ozortkowa

Podwołoezysk,
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego 

Potutor, Fusiatyna. Zaleszczyk, Grzymałowa,

Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami- — Zwykłe bilfaty do iazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, 
rozkłady jazdy i t.. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim o. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana 1. 9.
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© D O C I Ą G I
dla miftiit, gmin, folwarków, Liryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacje
domowe z klozetami, łazienkami, i t. d.

|| y l  3pj?©j@ M & -asj33i. i  s

l i  Imiymlm nritselt i iba, Kraków, iiiL Kolejowa 18
Najlepsze referencye z  dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

C :eiŁ ;;i® ,ln .e

O G B S E W A N I E
wszelkich systemów

i  w e i s t -t t l . e l

Łaźnie, Mechaniczne pruinie, suszarnie i t. d.

.► '

t

■ '■ W K W ifraM K ir.: : •er.nuTi

P a * O s S S 3@  © f g ł ® S 2 © s a i a i
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

T p lo iw .u ^ T i j e  s i ę  s t a j n i  na jednego konia. 
-<wT Zg-loszonia pod ,.Stajnia11 biuro dzienników So­
kołowskiego, pasaż Hansmana

10 koron
za podanie prawdziwego miejsca pobytu 
W ilh e lm a  G ers tm ana , ajenta, wypłaci kan- 
celarya Dr. Maks. Frieda, Lwów, ul.. Jagiel­

lońska 11 a.

Do bieihny: maszyny parowe do prania, u-yiynaczki, 
magle, żelazka kuto

polerca

Fr. C l iM e i  m agazyn w yrobów  żelaznych, m e ta l,
L w ó w ,  l ż y n « k  4 5 .

W  y s ie w k i
z najler&zych herbat có? !d°;r. 2 kor, 

' • 60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów,
Ogromna nędza.

Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefo Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. sw. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawiona wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracji 

naszfego pisma.

Obwieszczenia

Mimejszem zawiadamia się, ze 
Kółko rolnicze w  I f e e p i e i & j i i k u
s t r a r y & o w s k i m  z o s k ł o  r o s -  

^ w ią se a n e  w  roku 1905.

Jędrzej Martyka
Rzepiennik strzyżowski.

ki A. Rraińskieg<
Zarząd

Jezierzanach k. Czortkowa
wysyła w piąeiokilowyeh blaszankaeh wszystko opła- 
tnie, prawdziwy lipcowy miód w cenie 6 kor. 50 hal. 
a wykorny miód lipcowy w cenie 7 kor. — Wysyła 
również miody pitne, odszc/.ególnione na kilku wy­
stawach, a to : stołowy, kasztelański, królewski i mio­
dy pitne owocowe jak Borówezak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak i t. d. w piąeiokilo- 

wych blasznnkach 0 kor. 80 hal.
Cenniki na żądanie franko.

Cennik  w iosenny  sztucznych  nawozów
już wyszedł. VIysyłsijjl go v-.każde żądanje franco, zwracamy 
owatę. że nie sama A c  a powinna om- mia a mzy -wy­
borze źródła zakupu ^ah'. wlamiic w produktach ■eliPmic/.nycii bar­
dziej aniżeli w jakiejkolwiek innej gahy.i przemysłu jakość i po­
chodzenie składników jest dceydująecm i przemawiać powinno na 
korzyść sumiennej, swojskiej fabryki, która, nic od dziś i nie tylko 
na dziś dba o zjednanie sobie Klienteli. I. Galie. Towarzystwo 

akcyjne dla przemysłu chemicznego Lwów, Akademicka 8.

Ogłoszenie licytacyi.
W celu wykonania budowy Zakładu silnie do wytwarzania prądu elek­

trycznego dla światła i ruchu kolei elektrycznej na Persenkówce ogłasza się 
publiczną licytacyę.

Oferty należy wnieść wedle przedmiaru otrzymanego z miejskiego Urzędu 
budowniczego.

Z przedsiębiorstwa budowy wyłącza się:
1. Roboty ziemne splantowanie terenu.
2. Dostarczanie klinkierów wraz z osadzeniem.
3. Dostawę dźwigarów.
4. Roboty ślusarskie.
Termin do wniesienia ofert oznacza się na dzień 14 marca b. r., godzinę 

11 w biurze budowy, przy ul. Chrzanowskiej 1. 9, parter.
Piany przejrzeć, otrzymać przedmiar i bliższe warunki, można w  godzi­

nach urzędowych w  miejskim Urzędzie budowniczym.
Z Magistratu król. stoł. Miasta Lwowa.

r: <h.r.'Mvmus: /.p«nO!a.̂ .r.:łlM3Ein^igK«s.’ł.‘Maigga<i

Ogłoszeniê  licytacyi.
W celu dostarczenia robót ślusarskich t. j. okien, bram, drzwi i schodów

do budowy Zakładu silnie do wytwarzania prądu elektrycznego dla światła
i ruchu kolei elektrycznej na Persenkówce ogłasza się publiczną licytacyę.

Oferty należy wnieść według przedmiaru otrzymanego w miejskim Urzę­
dzie budowniczym.

Termin do wniesienia ofert oznacza się na dzień 14 marca br. o godzi­
nie 11 przed południem w biurze budowy w ul. Chrzanowskiej 1. 9 parter.

Plany przejrzeć, otrzymać przedmiar i bliższe warunki dostawy można 
w miejskim Urzędzie budowniczym w godzinach urzędowych.

Z  Magistratu król. stoi miasta. Lwowa,

*8i  e licytacyi.

Akcyjna Spółka naftowa „8chodnica“.

Bie ellfte ortóliolie Generalyersamlmo
der Aktionare der „SCH0BNICA“ Actian-Gesellschaft fur 
Petroieum-lndu3trie findet ant 1 ®  M a r z  1 0 0 7 ,  11 
Uhr vorniitags, im Sitzungssaale der Anglo-Oesterreichs- 

schen Bank (i. Slrauehgasse 1) statt.
Gegenstande der Yerliandlung:

1. Yorhgy der Jahresbilanz umi Bericht des Yerwaitungsrates. 
2 Bericht der Eevisoren iiber deu Beehauugsabsehluss pro 1906' 

und Besehlussfassung hiertiber.
3. Besclilussfassung iiber die Yerwendung des Reingawiaues 

pro 1906.
4. Festsetzung des Honorars des Exekutiv-Komitees pro 1907 

(§ 12 der Statuten)
5. Wahl von Verwał tunęsra&mi tgliedor n und Bestatigung der 

Kooptation riw'3 Miigliedes des Verv. ajtuagsrates.
6. Wahl vor> zwei Revisoqvn und zc-ei Ersatzmaaaern derselben.

Laut § 14 der Statuten berechtigen je 20 Aktien zu je einer Stimrne. 
Die stimmberechtigten Herren Aktionii-ro werden eingeladen,' ihre Aktien samt 
den nichtfalligen Kupons bei der Liquidatur der Anglo-Oesterreichischen Bank 
in Wien (I. Strauchgasse 1) oder bei dereń Filialen bis inkiusive 8 Marz a. i.) 
zu deponieren.

Laut § 16 der Statuten kónnen Vollmachten nur an stimrnberechtigte 
Aktionare erteilt werden.

Wien, am 25 Februar 1907.

(Nachdruck wird nich honorirt,).

W  celu dostarczenia około 6200 m 3 posadzki z płytek szamotowych 
i 1750 m 3 płytek okładzinowych wraz z osadzeniem tychże do budowy Za­
kładu silnie do wytwarzania prądu elektrycznego dla światła i ruchu kolei 
elektrycznej ogłasza się publiczną licytacyę.

Oferty należy wnieść według przedmiaru otrzymanego w miejskim Urzę­
dzie budowniczym.

Termin do wniesienia ofert oznacza się na dzień 14 marca r. b. o go­
dzinie 11 przed południem, w biurze budowy: ul. Chrzanowskiej 1. 9 parter.

Przejrzeć plany, otrzyjuać przedmiar i bliższe warunki dostawy można 
w  miejskim Urzędzie budowniczym w  godzinach urzędowych.

Z Magistratu król. stoi. Miasta Lwowa.

Ogłoszenie licytacyi.
W celu dostarczenia dźwigarów i ankier do budowy Zakładu 

silnie do wytw arzauia prądu elektrycznego dla światła i ruchu kolei 
elektrycznej na Persenkówce ogłasza się publiczną licytacyę.

Oferty należy wnieść, według przedmiaru otrzymanego w miej­
skim Urzędzie budo * niczym.

Termin do wniesienia ofert oznacza się na dzień 14 marca b. r. 
o godzinie 11 przed południem w biurze budowy w ul. Chrzanow­
skiej 1. 9 parter.

Plany przejrzeć, otrzymać przedmiar i bliższe waruuki dostawy 
można w miejskim Urzędzie budowniczym w godzinach urzędowych.

Z Magistratu król. stoł. miasta Lwowa.

Der Yerwaitungsrat.

ufża utk B Y
P a M ID Y, a p ie k a rz a  w  P a ry ż u  

U P O W A Ż N I O N E  W  B O S S Y I

Essencya San tal u zawarta w  Kapsułkach zale­
caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kuboby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy­
jemnej w oni i zapobiega duszności.

Dla u n ik n ie n ia  fa łsze rs tw  i p o d ra b ia ń , K j  .
w y m ag ać  s tęp ia  ja k  do łączony  obok  w  ko lorzeIfl(|U |] 

czarnym  zn ajd u jąceg o  się  na k a żd e j k a p su łce . \^_
S k ła d  w  g łów nych  a p tek ach .

i a g a w

We Lwowie w aptekach pp. Miko.lasclia, Wewiórskiego, Buckera i Sklepińskiego. W Krakowie
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego i. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


